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Treść numeru:
U L G I P Ł A T N IK Ó W  W  S P Ł A C IE  P O D A T K U  

P R Z E M Y S Ł O W E G O  Z A  I .  P Ó Ł R O C Z E  1924. 
P O W R O T N A  F A L A  Z A S T O J U .
U T W O R Z E N IE  S O W IE C K IE J  R E P U B L IK I M O Ł ­

D A W S K IE J .
W o j n a  d o m o w a  w  c h i n a c h  s k o ń c z o n a .
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Najlepsze m C A I  f t l  I
t u t k i  i b i b u ł k i  d o  p a p i e r o s ó w  B l y  B E H l i r ^ U M l B

Utworzenie sowieckiej republiki
m o łd a w sk ie j

M o s k w a . (AW.) Na sesji Ukraińskiego Komitetu 
Wykonawczego Wcika po przemówieniu Czubara 
Przy burzliwych oklaskach uchwalono utworzenie 
autonomicznej sowieckiej republiki mołdawskiej. 
Delegacja mołdawska z przewodniczącym Taro- 
giem  na czele wniosła na salę pospiesznie naryso­

waną mapę nowej republiki. Nowa republika nie­
ma jeszcze wykreślonych granic. Ustrój państwo­
wy i konstytucja opracowane mają być przez pre- 
zydjum centralnego komitetu ukraińskiego i za­
twierdzone na pierwszym zjeździe sowieckiej re­
publiki mołdawskiej.

Akcja wyborcza w Anglji
H acdonald opuścił Londyn — P rogram y wyborcze konserwatystów i lib e ra łó w

L o n d yn . (Tal. wł.). Mac Donald opuścił wczoraj 
Londyn. Na s»taciji wygłosił przemówienie do ze­
branych. Stąd udał się do Glasgowa celem rozpo­
częcia  atocji wyborczej. Lord Chu-rdiil otworzył 
W czo ra j kaimpamóę wyborczą wielką mową w o- 
kręgu , w  k tó ry m  kandyduje z ramienia konserwa­
ty s tó w . W  mowie swej lord Churchil szeroko o- 
n ió w ił program konserwatystów, który zdaniem 
jego przestał być programem partji, a stal się wy­
raźn ą  koniecznością dziejową. Następnie lord 
Chiurchil poddał szczegółowej krytyce politykę 
M a c  Donalda.

L o n d yn . (AW.). W  niedzielę opublikowane zo­
stały manifesty wyborcze konserwatystów i libe­
ra łó w . Manifest konserwatystów wylicza te usta­

wy, które bez powiększenia wydatków państwo­
wych mogłyby być natychmiast wprowadzone, 
gdyby nie doktrynerski program rządu. Konserwa­
tyści domagają się akcji budowlanej przy pomocy 
kooperatyw prywatnych i kredytów samorządo­
wych, ulepszenia szkolnictwa zawodowego, reor­
ganizacji stosunków rolnych, a przedewszystkiem 
wielkiej reformy podatków bezpośrednich w tym 
duchu, aby obniżyć podatki od zarobków miesię­
cznych i zarobków drobnych kupców. Manifest li­
berałów napisał Lloyd George, który uderzył w 
tou popularny, apelując do wyobraźni mas wybor­
czych. Program liberałów opiera się na zjednocze­
niu górnictwa i wszystkich przedsiębiorstw elek­
tryfikacyjnych w kraju.

Wojna domowa w Chinach skończona
Szanghaj. (PAT.). Wojna między Czekiang a j sprawie oddania kontroli i administracji dzielnicy 

Kiang - Su zakończyła się. Toczą się rokowania w j chińskiej w  Szanghaju.

Turcja wzywa interwencji Ligi Narodów
w  sp o rz e  x J&nsiią

G en ew a . (PAT). Ismet basza zwrócił się te.legra- 
ficzinie w imieniu rządu tureckiego do generalnego 
^kretarjatu Ligi narodów Sir Edcka Druinonda,
2 Prośbą o interwencję Rady Ligi narodów w sprar 
^ie Mos&ulu. Rząd angielski nie dotrzymał zobo­
wiązania do respektowania status quo nad granicą 
*raku i Turcji. Turcja prosi Radę Ligi narodów o 
Wydanie stosownych zarządzeń. Sekretariat Ligi 
Zawiadomił niezwłocznie! członków Ligi o żądaniu 
k rę ć k ie m .

A ngora . (PAT). Przybycie prezydenta Mustafy 
J|effia!a Baszy oczekiwane jest w  środę. Zgroma­
dzenie narodowe zbierze się w sobotę.

' A N G L IA  W Y Ś L E  O D D Z IA Ł Y  W O J S K O W E  D O  
M E Z O P O T A M II .

Lon d yn . (AW). Odpowiedź turecka na dwie no­
ty angielskie została wczoraj wręczona angielskie­
mu charge d‘af:aires w Konstantynopolu. Dziś do­
ręczona ją w urzędzie spraw zagranicznych w 
Londynie. Według jednomyślnej opinji dzienników 
ton i treść noty mają być zupełnie niezadowala­
jące. Dzienniki donoszą, źe Anglja nie cofnie się 
przed wysłaniem znaczniejszych oddziałów wojska 
do Mezopotamii.

Potrzeba traktatów handlowych
( = )  E k o n o m ja  i p o lit y k a  są s io s trz y c a m i, z łą  

Czo n e m i ze  sobą  n ie r o z e r w a ln y m i w ę z ły  a  m i-  
^ o  to  c zę s to  z a c h o d z ą  m ię d z y  n ie m i n ie p o ro z u ­
m ie n ia . W y n ik a  to  s tą d , ż e  lu d z ie , d z ia ła ją c y  i 
b a c u ją c y  n a  p o lu  e k o n o m ji, n a z y w a ją  k a ż d ą  
^ e c z  po im ie n iu ; m ó w ią  o w s z y s tk ie m  b e z p o -  
j^ e d n io  i b e z  f ra z e s ó w , n a  o d w r ó t  za ś , p o l i t y -  

° w ie  lu b u ją  się w  eufemizmach i w y s i la ją  a ż  
N a zb y t c zę s to  s w o je  m ó z g i w  ty m  k ie ru n k u ,  

s ło w o m , m ie s z c z ą c y m  w  so b ie  n ie je d n o ­

k ro tn ie  s ta n o w c z ą  g ro ź b ę , o d e b ra ć  ich  o s tro ść
i b e zp o ś re d n io ś ć . N ie je d n o k ro tn ie  te ż  w y d a je  
s ię  n a  p o z ó r , że  in te re s y  p o lity c z n e  d an e g o  p a ń ­
s tw a  n ie  d a d z ą  s ię  ż a d n ą  m ia r ą  p o g o d z ić  z  k o -  
n ie c z n o ś c ia m i g o s p o d a rc z e m i: Przykładów ta­
k ie j k o liz j i  w ie lk ic h  in te rs ó w  p o lity c z n y c h  z  
g o s p o d a rc ze m i nie brak, dość wskazać na A n ­
g lię , która mimo z g o ła  s p rz e c z n y c h  z  R o s ją  
sowiecką in te re s ó w  p o lity c z n y c h  zawarła z  n ią  
je d n a k  t r a k ta t  w y b itn ie  g o s p o d a rc z y . P la n  D a -

w e s a  i p la n  r e p a r a c y jn y  n ie  są w s z a k  n ic z e m  
in n e m , ja k  s p e c ja ln ą  fo rm ą  t r a k ta tó w  g o s p o d a r­
c z y c h , z a w a r t y c h  m ię d z y  N ie m c a m i a  F r a n c ją
i in n e m i p a ń s tw a m i e n te n ty . P r z e d  P o ls k ą  o -  
tw ie r a  s ię  o b e c n ie  p o d o b n a  p e r s p e k ty w a  1 z a ­
w a r c ie  u k ła d u  h a n d lo w e g o  z  s ą s ia d e m , od  k tó ­
re g o  —  ja k  tw ie r d z i  w ię k s z o ś ć  n a s z y c h  p o li­
t y k ó w  n ie  b e z  p e w n e g o  u z a s a d n ie n ia  —  d z ie lą  
nas  d y fe re n c je  p o lity c z n e  n ie  do  p r z e b y c ia .

R o z trz ą s a ć  d z is ia j k w e s t ję  c e lo w o ś c i u k ła d u  
h a n d lo w e g o  p o ls k o -n ie m ie c k ie g o  b y ło b y  n ie ­
p r o d u k ty w n ą  s tr a tą  c za s u . U k ła d  h a n d lo w y  
p o ls k o -n ie m ie c k i je s t c o n d it io  s ine  q u a  n o n  n o r ­
m a ln e g o  r o z w o ju  g o s p o d a rc ze g o  n a s z e g o  p a ń ­
s tw a . N a  o d b y te m  n ie d a w n o  w  m in is te r ju m  
h a n d lu  i p r z e m y s łu  p o s ie d ze n iu  ra d y  p r z e m y ­
s ło w o -h a n d lo w e j, n a  k tó r e m  o m a w ia n e  b y ły  
s p r a w y  p r z y s z ły c h  t r a k ta tó w  h a n d lo w y c h  
p r z e d s ta w ic ie l rz ą d u  s tw ie r d z i ł  n a  p o d s ta w ie  
d a t s ta ty s ty c z n y c h , ż e  d o ty c h c z a s  N ie m c y  z a j ­
m o w a ły  i z a jm u ją  d o m in u ją c e  s ta n o w is k o  w  
s to s u n k a c h  h a n d lo w y c h  P o ls k i z  z a g ra n ic ą .  
W e d le  n ie m ie c k ie j s ta ty s ty k i  w y w ó z  z  N ie m ie c  
do P o ls k i w y n o s i ł  w  1923 ro k u  5 8 .0 0 4 .0 0 0  m a ­
re k  n ie m ie c k ic h  z ło ty c h . P o ls k a  p r z e d s ta w ia  
d la  N ie m ie c  d u ż e  z n a c z e n ie , ja k o  p a ń s tw o  o 
z n a c z n e m  te r y to r iu m  o d u ż e m  z a p o tr z e b o w a ­
n iu  n a  m a s z y n y  i in n e  p r o d u k ty .  P o z a te m  N ie m ­
c y  z a in te re s o w a n e  są w  tr a n z y c ie  do  R o s ji, 
z w ła s z c z a  c e n tra ln e j. W  m y ś l te g o , N ie m c y  
z w r ó c i ły  s ię  do  rz ą d u  p o ls k ie g o  z  in ic ja t y w ą  
z a w a r c ia  u k ła d u  h a n d lo w e g o  k r ó tk o te r m in o ­
w e g o , a  to  z e  w z g lę d u  n a  to , że  d o ty c h c z a s  n ie  
z o s ta ła  je s z c z e  d e f in ity w n ie  o p ra c o w a n a  t a r y ­
fa  c e ln a  n ie m ie c k a .

P o d a n e  p r z e z  p r z e d s ta w ic ie la  rz ą d u  d a ty  
s ta ty s ty c z n e  u z a s a d n ia ją  a ż  n a d to  w y m o w n ie  
k o n ie c z n o ś ć  z a w a r c ia  u k ła d u  h a n d lo w e g o  z  
N ie m c a m i. D a t y  te  je d n a k  są n ie z u p e łn e , a  r a ­
c z e j je d n o s tro n n e . P r z e d s ta w ic ie l  rz ą d u  n ie  u -  
z u p e łn ił  s ta ty s ty k i  n ie m ie c k ie j n a s z ą  w ła s n ą  
s ta ty s ty k ą  i n ie  p o d a ł c y f r ,  i lu s tr u ją c y c h  z n a ­
c z e n ie  N ie m ie c  d la  p o ls k ie g o  e k s p o rtu  a  te m  
s a m e m  d la  ró w n o w a g i n a s ze g o  b ila n s u  h a n ­
d lo w e g o .

R o k o w a n ia  z  N ie m c a m i w  s p ra w ie  z a w a r c ia  
u k ła d u  h a n d lo w e g o  ro z p o c z n ą  się  w  p ie r w ­
s z y c h  d n ia c h  lis to p a d a  i p o t r w a ją  o k o ło  2  m ie ­
s ię c y . U k ła d  h a n d lo w y  p o ls k o -n ie m ie c k i b ę ­
d z ie  n o w y m  k r o k ie m  n a p rz ó d  n a  d ro d z e  do  
s k o n s o lid o w a n ia  s to s u n k ó w  g o s p o d a rc z y c h  w  
E u ro p ie , a  n a w e t  n a  d ro d z e  do  b u d o w y  n o w e j  
s t r u k tu r y  e k o n o m ic z n e j w  E u ro p ie  ś ro d k o w e j.  
P o k ó j w e rs a ls k i,  s t w o r z y ł  je d y n ie  n o w y  p o ­
l i t y c z n y  p o rz ą d e k  r z e c z y  w  E u ro p ie  ś ro d k o ­
w e j,  za ś  g o s p o d a rc z y  p o r z ą d e k  r z e c z y  d o p ie ­
ro  te r a z ,  p o c z y n a  s ię  w y ła n ia ć  z  d o ty c h c z a ­
s o w e g o  chao su .



Zeppelin III. w drodze do  Ameryki
Okręt powietrzny napotkał na burze? — Połączen ie  iskrow e z Ameryka

naw iązane
W ie d e ń . (T e l. w ł.) .  „N . fr . P resse“ donosi z  N o ­

w ego  Y o rk u : W  L a keb u rs t 300 ż o łn ie rz y  znajduje  
się w  p o g o to w iu  do udzie len ia  pom ocy p rz y  ląd o ­
w a n iu  Zeppelina. P rz y b y c ia  Zeppelina o czeku ją  tu 
W środę. Z a ra z  po p rzy b y c iu  o k rę t będzie  p rzeszu­
k a n y  w  m yś l u s ta w  a lko h o lo w ych  i  m ig ra c y jn y c h . 
N astępnie k o m o ry  g azo w e  będą opróżnione. H e ­
lium  na w y p e łn ie n ie  Zeppelina nie jest jeszcze  p rz y  
g o to w an e  i p rze z  o kres  13 dni b ędzie  n ie w y p e łn io ­
n y .

W a s zy n g to n . (P A T .) .  „U n ited  P re s s " . W e d le
spraw ozdań , nadesłanych p rze z  o k rę ty  w o jenn e  
D e tro it i  M ilw a u k e e , są p e w n e  dane do p rzyp u sz­

czenia, żę  Zeppelin  w  p o d ró ży  sw ej n ap o tka ł bu­
rz ę  i w s k u te k  teg o  p rzy je d z ie  do  A m e ry k i dopiero 
w  środę albo w  c z w a rte k  rano (czas a m e ry k a ń ­
ski). G e n e ra ł A b erle , szef odd zia łu  operacyjnego  
p o lec ił k rą żo w n ik o w i M ilw a u k e e , k tó r y  znajdo­
w a ł się w  oddaleniu  52 m il na  południe od Haili- 
fax , a b y  u d a ł się 500 m il w  'kierunku p o łu d n io w y ®
i n a w ią z a ł po łączen ie is k ro w e  z  Zeppelinem .

B erlin . (P A T .) . R ad iostac ja  berlińskiego urzędu  
p o czto w e g o  donosi, że w c z o ra j o  godzin ie 14.55 
popoł., ja d ą c y  do A m e ry k i s ta tek  p o w ie trz n y  Z. 
R . I I I .  n a w ią z a ł k o n ta k t z  a m e rykań ską  stacją  
is k ro w ą  w  O h atam

Rozwiązanie Reichstagu nieuchronne
B erlin . (T e l, w ł ) .  O rgan  Strei.cm am na „D ie  Z e it“  

pisze, że ro k o w a n ia  m ięd zy  stronn ictw am i, celem  
przekształcenia; rządu nie m ają  żadnych w id o k ó w

p ow od zen ia  i pozostaje jeszcze ty lk o  ro zw iązan ie  
Reichstagu.

Zaglul Pasza odrzuci! propozycją
a lia n su  a n g ie lsk o -e g tp sk ie g o

P a ry ż . (A W .)  „ M a tin “ og łasza w y w ia d  z Z ag - 
hlul P aszą , w  k tó ry m  ten u skarża  się na opór M a c  
D onalda, w s k u te k  k tó reg o  nie doszło do ugody  
angielsko-egipskiej. M acdon ald  o d rzu c ił s tano w ­
czo i ostatecznie żądanie oddania s tra ży  nad K a ­
nałem  S u ezk im  w ojskom  Eg ipskim , w o b e c  tego  
Zagh lud P a sza  m usiał odrzucić  p ropozyc ję  aliansu  
egipsko-angielskiego, k tó ry  nie m oże istnieć w  

c h w ili pozostaw an ia  w o jsk  angielskich w  Egipcie. 
K an ał S u ezk i jest strefą neutralną, jeże li A ng lji nie  
w y s ta rc z a  op ieka E g ip tu  nad k an a łe m . E g ip t g o tó w  
jest oddać kan a ł S u ezki pod opiekę L ig i N a ro d ó w ,

co b y ło b y  natura lnem  ro zw ią za n ie m  s p ra w y , gd y  
się z w a ż y , iż  K an a ł S u ezk i jest p rob lem atem  m ię­
d zy n a ro d o w y m , w  k tó re m  za in teresow ane są 

.w s zy s tk ie  m o ca rs tw a . —  P o n ie w a ż  M acd o n ald  nie 
zg o d ził się na te arg u m en ty  Zagh lu l P a sza  uznał 
dalsze ro k o w a n ia  za  bezce low e, m ów ion o także  
nieform alnie o Sudanie, k tó ry  p rem jer egipski u - 
w a ż a  za  in teg ra lną część Eg ip tu . —  N a  zapytan ie , 
ja k ą  p o litykę  będzie obecnie p ro w a d z ić  E g ip t -w o ­
bec A ng lji, Zagh lu l P a s za  o d p o w ied z ia ł, iż  Eg ipt 
stosow ać będzie p rzez p ew ien  czas m eto dy dyp lo ­
m a ty c zn e

Realizacja planu Dawesa
P a ry ż . (P A T .) . K om isja  odszkodow ań s tw ie r­

d z iła  u rzęd o w o , że: 1) że p a rla m e n t n iem iecki u - 
s ta w y  niezbędne do  w p ro w a d ze n ia  w  ży c ie  planu  
c h w a lił, a rząd  og łosił w  fo rm ie  p rzy ję te j przez 
kom isję u s ta w y  niezbędne do w p ro w a d ze n ia  w  ż y ­
cie p lanu D a vesa ; 2) że rząd  n iem iecki p o w o ła ł do 
ży c ia  szereg  p rze w id z ia n y c h  o rg a n ó w  k o n tro l­
nych ; 3) że s tw o rz y ł d e fin ity w n ie  B an k  R ze s zy
i to w a rz y s tw o  d la  n iem ieckich k o le i; 4) że w rę c z y ł  
kom is ji ś w ia d e c tw a  ob ligacji k o le jo w e j.

K om isja  s tw ie rd z iła , że  z a w a r ta  zos ta ła  u m o w a  
g w a ran tu jąca  lokatę p o ży c zk i 800 m iljo n ó w  m arek

ło tyah , w o b ec  czego ko m is ja  p o stan aw ia  zw o ln ić  
część p ierw sze g o  num eru  h ipoteki, ciążącego na  
m ają tku  i dochodach N iem iec. W  ten  sposób cześć  
dochodu rząd u  n iem ieckiego będzie  m o g ła  b y C .lit  
ż y ta  na spłatę  p o ży c zk i. v/

D a le j kom isja  u p o w ażn iła  s e k re ta rza  do p rz y ­
jęc ia  pism a niem ieckiego m in is tra  skarbu  L u th era , 
w y łu d z a ją c e g o  p rzy ję c ie  p rze z  rzą d  R ze s zy  
zm ian  d o ty c zą c y c h  p o ży c zk i.

W re s z c ie  z a tw ie rd z iła  kom isja  p ro je k t o rgan iza ­
cji w  sp raw ie  em isji p o ży c zk i.

Katastrofa kopiowa w Rosji
M o s k w a . 10 p aździern ika . 'A W ) .  Pociąg  d ążący  

do B aku  u leg ł katastro fie  w  pobliżu G roźnego. —  
Z n iszczon y p a ro w ó z  1 5 w ag o n ó w  osobow ych. —  
C z te ry  osoby zg in ę ły  na m iejscu, 37 rannych. T o r
za w a lo n y  szczątkam i ro zb ity c h  w ag o n ó w .

Aresztowania komunistów 
litewskich

K o w n o . (T e l. w ł. ) .  —  W  u b ie g ły m  tygodniu  
w ła d z e  w y k r y ły  n o w ą  o rg an izac ję  kom uni­
s tyczną pod n a z w ą  „P e rku n as“ . A reszto w an o  10 
osób. Znaleziono znaczną ilość bibuiły.

N ie  b r a k  b y ło  d o tą d  s z e re g u  p ró b  w  k ie r u n ­
k u  u n o rm o w a n ia  s to s u n k ó w  g o s p o d a rc z y c h  
E u r o p y  ś ro d k o w e j. Z w ła s z c z a  m n ie js z e  p a ń ­
s tw a  ś ro d k o w o -e u ro p e js k ie  n a  k i lk u  w s p ó ln y c h  
K o n fe re n c ja c h  n a r a d z a ły  s ię  n a d  s p o s o b a m i o - 
c h ro tiy  s w y c h  in te re s ó w  g o s p o d a rc z y c h  i o - 
b r o n y  p rz e d  ta k ie m i k o lo s a m i g o s p o d a rc ze m i, 
ja k  A n g lja , F ra n c ja  i N ie m c y . K o n fe re n c je  te  
n ie  w y d a ły  je d n a k  w y b itn ie js z e g o  re z u lta tu  a 
je d y n y m  ic h  e fe k te m  b y ło  p rz e k o n a n ie  s ię , że  
g o s p o d a rc za  s t r u k tu r a  p a ń s tw  ś ro d k o w o -e u -  
ro p e js k ic h  je s t n a  o g ó ł ja k o  c a ło ś ć  s z c z ę ś liw ą ,  
d z ię k i te m u , że  je d n o  p a ń s tw o  u z u p e łn ia  p o d  
w z g lę d e m  e k o n o m ic z n y m  d ru g ie , ta k ,  że  p r z y  
s y s te m ie  u k ła d ó w , h a n d lo w y c h , z a s a d z ie  n a j­
w ię k s z e g o  u p r z y w ile jo w a n ia  i w z a je m n e g o  u -  
d z ie la n ia  u lg  ta r y fo w y c h  e w e n tu a ln ie  z n ie s ie ­
n ia  b a r je r  c e ln y c h , p a ń s tw a  ś ro d k o w o -e u ro p e j-  
s k le  m o g ą  o s ią g n ą ć  g o s p o d a rc z ą  n ie z a le ż n o ś ć  i 
s iłę . P o ls c e  do  o s ią g n ię c ia  te j s i ły  p o trz e b n e  są  
u k ła d y  h a n d lo w e  z  je j 3 -m a  s ą s ia d a m i: N ie m ­
c a m i, R o s ją  I  C z e c h o s ło w a c ją .

TELEGRAM Y
Upadak Mekki nieuchronny
L °n d y n . (P A T ) . T e l. C om p. donoszą z Jero zo ­

lim y , że ro ko w an ia  o ro ze jm  m ięd zy  w ah ab itam i 
a  H edżasem  zo s ta ły  ze rw an e . E m ir A li u c iek ł z 
M e k k i, k tó re j upadek jest nieunikniony. Obecnie  
piflzebywa E m ir  A li w ra z  z  di w orem  i  sztabem  ge­
n era ln ym  w  m ieście p o rto w e m  D żid d a . P o  p r z y ­
b yc iu  do tego miaista o ś w ia d c zy ł E m ir A li, że sko­
ro  ta  ty lk o  będzie m o żliw e  rozpocznie ro ko w an ia  
celem  zaiwancia tra k ta tu  m ięd zy  A ng lją  a  H e d ża ­
sem.
Redukcja 20.000 urzędników 

we Francji
Paryż. (A W .)  P rze p ro w a d ze n ie m  red ukcji 20.000 

u rzęd n ikó w , zap o w ied zian em  p rzez sobotni kom uni­
k a t o fic ja lny  rządu  za jąć  się m a kom isja  z ło żo n a  z
3 osób: generalnego inspektora finansów , o ra z  ge­
n era lnych  k o n tro le ró w  arm ji i  m a ry n a rk i.

Przed wyborami prezydenta 
w Ameryce

Londyn. (A W ). P ró b n e  g łoso w an ia  w śró d  c z y ­
te ln ik ó w  p rasy  am erykań sk ie j w  sp raw ie  w y b o ­
ró w  p rezy d en ta  S tan ó w  Z jednoczonych dało w  
w y n ik u  na jw iększą  liczbę głosów  za Coolidgem , 
z a  k tó ry m  id z ie  L a fa y e tte , a  następnie daleko  
poza^ o b y d w o m a  p ie rw s zy m i ka n d y d a ta m i D aw e s . 
P ra s a  am erykań ska  oczekuje w  A m eryce , podob­
nie ja k  w  A nglji, w z ro s tu  g łosó w  dla k o n s erw a­
tystów i  p a r tji robotn iczej kosztem  lib e ra łó w .

FELJETON WARSZAWSKI.

T e a tr  N a ro d o w y
i i .

D zis ie js zy  tealtr N a ro d o w y , w y ro s ły  z  p o p io łó w  
te a tru  R ozm aitości, jest ja k b y  p a k te m  p rzym ierza ł 
m ię d zy  d a w n y m  te a tre m  N a ro d o w y m , k tó r y  w  
r. 1779 p o w s ta ł na p lacu  K rasińskich i  c ieszy ł się 
specjalną p ieczą  k ró la  S ta n is ła w a  Augusta, —  a  
p rz y s z ły m  w ie lk im  te a tre m  N a ro d o w y m , o k tó ­
ry m  m a rz y ł S ło w a c k i i W y s p ia ń s k i, a k tó ry  m oże  
Już dziś się Pollsoe n a leży .

Z  ty c h  w z g lę d ó w , o  k t& ryoh  ju ż  p isa łem  w  po­
p rzed n im  fe lietonie, te a tr N a ro d o w y  odbudow ano  
na gruzach R ozm aitości.

A le  m ój B o że , p rze c ie ż  i  te  w ie lk ie  s ła w n e  R o z­
m aitości, ro zp o c zę ły  sw ó j ż y w o t w  r . 1829 w  m a­
leńkie j salo© T o w a r z y s tw a  D obroczyn ności, c ie ­
sząc p o c zą tk o w o  s w y c h  w id z ó w  fairsami i  w o d e ­
w ila m i.

W  epoce m ik o ła jo w s k ie j o tw a r to  te a tr  W ie lk i  
(1833 r.) w  n o w y m  gm achu (z res ztą  do dziś  nie  
w y k o ń c zo n y m  pod w zg lę d e m  ozdób) i  te a tr  R o z ­
m aitości p rzen iósł się p ro w izo ry c zn ie  do sal R e ­
d u to w y c h . D o p iero  w  1834 r . w y b u d o w a n o  osobną 
salkę ze sceną d la  d ra m a tu  i  kom edji. N astąp ił po­
d z ia ł p o m ięd zy  scenę w ie lk ą , a tę  m a łą . Scena te ­
a tru  W ie lk ie g o  w y s ta w ia ła  o p ery  i  (najczęściej) 
w  p o n ied z ia łk i i p ią tk i, jaiko w  dnie „maiło kasowe** 
d ra m a ty  „pow ażniejsze**, o bog atych  w y s ta w a c h
i tłu m ach  s ta ty s tó w , —  te a tr  zaś R ozm aitości g ra ł

sztuki w spółczesne, kom edie , fa rs y  i  w o d e w ile . —  
Co p ra w d a  te  „p o w ażn ie j sze“ d ra m a ty  ze sceny  
te a tru  W ie lk ie g o , b y ły  to  z a le d w o  e fek to w n e  
m ie rn o ty , p rze ró b k i g łośnych ro m ansów  i  p o w ie ­
ści A leksan d ra  D iim a s ’a, Jerzeg o  Samd’a, i  t. p., 
'które w ó w c za s  c ie s z y ły  się pow od zen iem  w  b u l­
w a ro w y c h  p arysk ich  te a trzy k a c h .

Z a  cza s ó w  d y re k c ji L u d w ik a  D m u szew skiego  
(1832), re p e rtu a r te a tru  nie u leg ł p ra w ie  żadnej 
zm ian ie , a le  zespół b y ł z a  to  sko m p le to w an y z  sił 
w y b o ro w y c h . W te d y  to  i  w  latach  następnych z a ­
s ły n ą ł te a tr  R ozm aitośc i n a  ca łą  Po lskę, dz ia łan iem  
k ilk u  g e n e racy j zn ako m itych  i  w ie lk ic h  a k to ró w  
(W erow siłd , Rudllicz, P iaseck i. H a lp e rto w a  i w .  i.)

D o p ie ro  na k ró tk o  p rze d  p o w stan iem  s ty c zn io - 
w e m  1863 r .  R ozm aitości w y s ta w ia ją  trag ed ię  J. 
K orzen io w skieg o  „ D y m itr  i  Marija**, A . M a łeck ieg o  
„ L is t żelazny**, o ra z  d ra m a ty  S ch ille ra  i W 'ik to ra  
H ugo. S z c z y t s ła w y  o s iąg n ę ły  R ozm aitości m ię d zy  
1868 r . a 1876 r., w  czasach tak ich  g w ia zd  ja k  A lo j­
z y  Ż ó łk o w s k i (syn ), Jan K ró lik o w s k i, H e len a  M o ­
d rze je w s k a , Józef R y c h te r, R o m an a P o p ie ló w n a , 
W ik to ry n a  B a k a ło w ic z o w a . W  ty c h  te ż  czasach  
na deskach R ozm aitośc i u kazu ją  się stale d z ie ła
A . h r. F redry ,, J. K orzen io w skieg o , J. B liziń skiego
i M . B a łu ck ieg o . —  A  czasy te  s ty k a ją  się bezpo­
średnio z  czasam i R apackiego , L eszczyńsk iego
i  K otarb ińskiego.

Jest to jeden wielki i piękny i w czasach niewoli 
zawzięty pochód- ku sztuce polskiej, w im ię teatru 
Narodowego, Narodu, który jęczał i któremu ten 
teatr właśnie służył swem natchnieniem.

W  r. 1883 sp łon ę ły  p o raź  p ie rw s z y  R ozm aitości, 
a odbudow ane d o s ta ły  m a łą  naukę, o p r y m ity w ­
n ych  urząd zen iach  techn icznych. W  1913 r . po­
w iększo n o  nieco salę i  scenę, po to , b y  w  1919 r. 
te a tr  sp łonął p o raź  d ru g i.

P ro f. P rz y b y ls k i m ia ł is to tn ie  tru d n e  zadanie, b y  
w  gm achu te a tru  W ie lk ie g o  zb u d o w a n y m  p rze z  
C o ra zz ie ’go, o d b udow ać w e w n ą trz  tealtr N a ro d o ­
w y ,  sp e łn ia jący  w a ru n k i now oczesności, a  ró w n o ­
cześnie, b y  b u d o w a  jego  n ie zn is zc zy ła  części za ­
b y tk o w y c h .

T e  trudności w ła ś n ie  s p ra w iły , że  n o w y  te a tr  
c zy n i w rażen ie , że  p o w s ta ł ze  skrępow anej m yś li 
tw ó rc ze j i n ie  jes t tak im , na  jaiki zasługu je stolica 
P o lsk i.

N iem n ie j p ro f. P rz y b y ls k i w y w ią z a ł się z  zada­
n ia  w  ty c h  w aru n k a c h  m o ż liw ie  najlep ie j.

P rz e d e w s zy s tk ie m  zo s ta ł w y z y s k a n y  p a rte r  
(sk lep y, b ra m a , sień), n a  k tó ry m  zos ta ła  um iesz­
czona d u ża  i w y g o d n a  s z a tn ia  Jedno w ejśc ie  do  
te a tru  jes t pod fila ram i, gdzie s k ie ro w y w a n e  sa 
p o jazd y , dnugie zaś, dlla p ieszych , z  u i. W ie rz b o ­
w e j.

S zero k ie  schody, w y ło ż o n e  (ja k  i  szatn ia ) bdau 
ły m , kan ary jsk im  m a rm u re m , w io d ą  do odświeżo­
nych, rep re ze n ta c y jn y c h  sał re d u to w y c h .

N a  w id o w n ię  p ro w a d z ą  liczne d rz w i. W  niszach  
wesitibulu m ieszczą się d w ie  rz e ź b y  „Komedja*
i „Tragedlja*4 d łu ta  M ie c z y s ła w a  Lubelskiego. G łó ' 
w ną k la tk ę  schodow ą, ja k  ł  p ię k n y  salon ik -  fo y e f  
z m ałą  n iszą, d e k o ro w a ł p ro f. D ra b ik .

N a  w id o w n i ro zp ie ra  sie w y g o d n ie  sześć stiuko’*.



Ostatnia podróż 
Henryka Sienkiewicza

P rogram  przyw ozu zw ło k
K o m ite t sp ro w ad zen ia  z w ło k  S ie n k iew icza  o- 

P ra c o w a ł p ro g ram  p rzy w o zu  z w ło k . Po ciąg  ze  
Z w ło kam i w y je d z ie  z  S z w a jc a r ii 23. P rzy b ę d z ie  
do W ie d n ia  23, do P ra g i tegoż dnia W ieczorem . 
O djazd  z  P ra g i 24. P rz e ja z d  p rze z  granicę czeską  
25. W  K a to w icach  pociąg z a trz y m a  się^ d w ie  go­
d z in y , w  C zęs tochow ie  d w ie  godziny. S z w a jc a r ia
i  C zech o s ło w acja  p rze w o żą  z w ło k i za  darm o, A u ­
s tria  za  p d ł-d arm o .

Fundusz brylantowy
r z ą d u  s o w ie c k ie g o

O b o k  ró żn ych  fund uszów , u tw o rzo n y c h  z  ró ż ­
n ych  w y s o k o  w a rto ś c io w y c h  p rze d m io tó w , ode­
b ran ych  p ry w a tn y m  w łaśc ic ie lo m  w  czasie re w o ­
lucji, rzą d  sow ieck i dysponuje ta kże  „fundusztm  
b ry la n to w y m "  t. j. zapasem  b ry la n tó w , n a jw ię k ­
s zym  ch yb a , ja k i k ie d y k o lw ie k  b y ł zg ro m ad zo n y  
W  jedhem  posiadaniu.

B ry la n to w y  fundusz znajduje się w  M o s k w ie
i w y n o s i oko ło  10 pu d ó w  c zy li 160 k ilo g ra m ó w  
b ry la n tó w . Fundusz ten  n a le ż y  do tajjnych i jako  
ta k i znajdu je  się w  ro zp o rząd zen iu  „p o litb iu ra"  
ro sy jsk ie j ko m u nistycznej p a rtji, a  p rzech o w u ją  go  
w  K rem lu , pod n ad zo rem  zaufanej s tra ż y . A s y - 
g n ata  na ekspedycję części b ry la n to w e g o  funduszu  
m usi b y ć  zao p atrzo n ą  pięciu podpisam i.

Z  p o czątk u  zeszłego  ro ku  w y s ła n o  z  M ostow y  
p rze z  d y p lo m a ty c zn y c h  k u r je ró w , w  specjalnych  
s k < f,;a iy c h  terbach  z p ieczęciam i „narko m in d ie ła"  
p a rtję  w y s o rto w a n y c h  b ry la n tó w  na sprzedaż do  
E u ro p y . K u fry  z  b ry la n ta m i adresow ane do p rze d ­
s ta w ic ie ls tw a  rzą d u  sow ieckiego w  B e rlin ie  za ­
z w y c z a j o tw ie ra  sam  ta m te js zy  poseł sow iecki 
Krestim ski, k tó ry  p rzec h o w u je  je  w  sw oim  gabi­
necie, w  specjalnie do  teg o  u rząd zo n e j że laznej k a ­
sie.

L ic zb a  b ry la n tó w , p rzes łan ych  K restinskiem u, 
P rz e w y ż s za  dzies ią tą  część całego funduszu, t. j. 
w y n o s i p rze s zło  pud. S to p n io w y  z b y t b ry la n tó w  
p o w ie rz y ł Sow narikom  osobiście K restinskiem u, 
k tó r y  w  ty m  celu z o rg a n iz o w a ł ajencje w  P a ry ż u , 
L o n d yn ie , N o w y m  Y o rk u  i  innych  cen trach . —  
W  B e rlin ie  b ry la n tó w  n ie  sprzedaje  się, g d y ż  ju b i­
le r z y  n ie  posiadają odp ow iednich  ś ro d kó w  obro­
to w y c h . A jen c i K restinskiego m a ją  z a  zadanie  
p rz y w o z ić  zag ra n iczn ych  k u p c ó w  do B erlin a , 
g dzie  z a w ie ra ją  ostateczne k o n tra k ty  i p o k ry w a ją  
rachunki. C zęść b ry la n tó w  w y s ła n a  zo s ta ła  do 
K a n ad y , s tam tąd  będzie  p rze tra n s p o rto w a n a  do  
S ta n ó w  Zjedn oczonych. P r z y w ó z  b ry la n tó w  do 
S ta n ó w  Z jedn oczonych iest o b ło żo n y  c łem , do­
chodzącym  do 50%  w a rto ś c i. D la te g o  sp rze d a w c y  
u w a ż a ją  za in tra tn e  p rze w o z ić  b ry la n ty  do K ana­
d y , a  stąd d ro g ą  k o n tra b a n d y  do S tan ó w  Z jedn o­
czonych . N a d z ó r c e ln y  na  k a n ad y jsk ie j g ra n ic y  nie

W ych  kolum n, n ie p rzes zka d za jąc  zupełn ie  w  w i­
doku. (Już to  pod ty m  w zg lę d e m  n o w y  te a tr  zbu­
d o w a n y  jest św ie tn ie : z  najdalszego i n a jw y żs ze g o  
m iejsca balkonu, w idlzi się doskonale c a łą  scenę). 
Proscenium  u jęte w  zd ecyd o w a n e b r y ły  a rc h itek ­
toniczne. O b o k  sceny d w ie  lo że : jedna z  h erbem  
Państw a, p re zy d e n ta  R zeczyp o sp o lite j, d ruga, na­
p rze c iw , z  syreną, p re zy d e n ta  m iasta.

N a  plafonie ry d w a n  w  zaprzęg u , pędzla  Z . K a­
liń s k ie g o . R ze ź b y  plafenu, n iestety  c iężk ie , d łu ta
2 . O tta .

Po jem ność sali, obliczonej n a  1.000 osób, w y z y ­
skana św ietn ie .

Scenę zaopatrzono  w e  w s ze lk ie  now ości techn i­
czne. R uchom a zapadn ia, d la  w y k o rzy s ta n ia  b r y -  
tow ato ści d eko racji, sztu czn y  h o ry zo n t z  w p u sz- 
^zonem i g w iazd am i, specjalne la m p y , aż do lam p  
k inem atogra ficznych  d la  zd jęć o b ło kó w , —  a p r z y ­
ś n i  scena iest o b ro to w a , o  bard zo  dużej średnicy.

P o d kreś lić  n a le ży  fa k t, że  nie zapom niano o a k ­
torach. M a ją  oni w łasn ą  poczekaln ię , salę posie­
dzeń i  w yg o d n e  g ard ero b y .

Jako  d em o k ra ty c zn ą  i szczęś liw ą  now ość, w p ro ­
w adzono  jednak i ro zm ia r i w y s ła n ie  w szy s tk ic h  

w y ją tk u  k rze s e ł.
W  ta k im  to gm achu obecne k ie ro w n ic tw o  tea tru  

g r o d o w e g o  pod ję ło  sw ą  pracę d la  sztuk i. O b y  
J^lko n ie idąc z a  p rzy k ła d e m  „o jcó w  m iasta", te a tr  
en» p am ię ta jąc  o sw ej n a zw ie , uznać p o tra fił tw ó r ­

czość o ryg in a ln ą , o jczystą , d a jąc  je j w  w ejśc iu  na  
s'cenę p ie rw sze ń stw o  zasłużone.

K . A . C zy żo w s k i.
W a rs z a w a , w  październ iku .

jes t ta k  s u ro w y  ja k  na innych pog ran icznych punk­
tach, d latego k o n trab an d a  jest tu ta j o w ie le  ła tw ie j  
szą.

M ię d z y n a ro d o w i ju b ile rz y  i  h an d larze  b ry la n ­
ta m i są ogrom nie zaniepokojeni d u żą  ilością b r y ­
la n tó w , znajdu jących  się w  rękach  sow ieckiego  
rząd u . Sp rzedać o d razu  ta k ą  ilość b ry la n tó w , jest 
rze c zą  n ie m o ż liw ą  i ja k  tw ie rd z ą  ju b ile rzy , p o trze ­
ba  na  to  p rzy n a jm n ie j dzies ią tka  la t. O becnie ani 
b ry la n ty , ani p e r ły  n ie  znajdu ją  o d b io rcó w . Eu ro p a  
zb ied n ia ła  i  zakupu je  m a ło  kosztow n ości. P rze d  
ro k ie m  holenderskie i belg ijskie  iz b y  hand low e po­
le c iły  b o jko to w ać  b ry la n ty , sprzedaw ane p rze z  
sow ieckich  ag en tó w . O becnie m ię d zy  zain tereso­
w a n y m i trw a ją  jeszcze p e rtra k ta c je , celem  z a w a r­
c ia  u m o w y  n a  w s z y s tk ie  s tro n y  św ia ta .

Komunistyczna centrala fałszywych 
paszportów w Berlinie

Z  B erlin a  donoszą: O d k ry ta  p rzed  k ilk u  dniam i 
w ie lk a  centra la  fa łs zo w a n ia  paszp o rtó w  zn a jd o w a ­
ła  się pod k ie ro w n ic tw e m  fra k c ji kom unistycznej 
R eichstagu. —  W s z y s tk ie  lis ty  k ie ro w an e  b y ły  
pod adresem  fra k c ji kom u nistycznej. —  C en tra la  
ta  w y s ta w iła  dotąd oko ło  640 paszp o rtó w  nie li­
cząc dokum entów , a d z ięk i nagrom adzen iu  w ie l­
kiego zapasu ro zm a ity c h  p ieczęci i d ru k ó w  —  m o­
g ła  z ła tw o śc ią  w y s ta w ić  k a ż d y  żą d an y  dokum ent. 
W  osobnei teczce zn a jd o w a ły  się starannie ze b ra ­
ne przep isy  poszczególnych ko n s u la tó w  cudzo­
ziem skich  co do w y ia z d u  lub p rzy ja zd u  z  danego  
kra ju .

„ R e w o l u c y j n e "  im io n a  d z ie c i  

s o w i e c k i c h
Im iona ch łopców  S p artak  i Maj, 

d ziew czą t R ew olucja  i M arsyhanka
M o s k ie w s k a  „P raw dla" z zad o w o len iem  s tw ie r­

d za , iż  p rz y s z łe  pokolenie d z iec i sow ieckich  nosić 
będzie  im iona ż y w o  p rzyp o m in a jące  rew o lu c ję  k o ­
m u n istyczną i różn iące się od s te ro ty p o w y c h  im ion  
b u rżu azy jn ych . M o sk iew sk i u rząd  stanu c y w iln e ­
go, k tó ry  re jes tru je  now o n aro d zo n ych  coraz c zę ­
ściej zapisuje im  im iona re w o lu c y jn e . R odzice  na­
d a ją  najczęściej chłopcom  im iona S p a rta k  i  M a j,  
d z ie w c zę to m  z.aś M airsy ljan ka  i R ew o lu c ja . N a  
dro d ze  tw o rze n ia  re w o lu c y jn y c h  im ion nie b rak
i  o ryg in a ln yc h  p o m ys łó w , zw ią z a n y c h  z n a zw i­
skiem  rijioza, Len in a, L e n iza ; im ię m ęskie: N inel 
(P ochodzi od n a zw is k a  L en in  czy tan eg o  o d w ro ­
tn ie), o raz  im ię W ile n  (pochodzi od p ie rw s zy c h  sy­
lab n a zw is k a  i im ien ia  W ła d im ir  Il ljic z  L en in ).

f f H O N I K A
K ra k ó w , 14  p a ź d z ie rn ik a

(s) K IE R O W N IC T W O  P R O K U R A T O R J I p rz y  
sądzie a p e lac y jn ym  w  K ra k o w ie  ob ją ł z  dniem  7 
b. m . D r . T o k a rz , p rezes  sądu o kręg o w eg o  w  C ie ­
szynie, p o w o ła n y  na to stanow isko p rze z  M in i­
s te rs tw o  S p raw ied liw o ś c i, w  dro d ze  delegacji.

S P R A W A  U S T A W Y  O  S Z K O L E  S Z T U K  P IĘ K ­
N Y C H  W  K R A K O W IE . M a rs za łe k  senatu z w o ła  
na 27 bm . senacką kom isję  reg u lam ino w ą, k tó ra  
m a za jąć  się sp raw ą u s ta w y  o S zko le  S ztu k  P ię k ­
nych  w  K rako w ie , chociaż u s ta w a  ta  b y ła  o d rzu ­
cona p rzez senat. N a  tem  tle* ja k  w iad o m o  p o w ­
s ta ł p ie rw s zy  spór k o n s ty tu c y jn y  pom iędzy sej­
m em  a senatem .

Z E B R A N IE  W  S P R A W IE  K R Z Y W D Z Ą C E G O  
P R Z E R A C H O W A N 1 A  S T A R Y C H  D Ł U G Ó W  od­
będzie się dzisiaj o  godzin ie  6 w  sali S trze leck ie j 
p rz y  ul. Lu b icz. W s tę p  b e zp ła tn y , za  b ile tam i, k tó ­
re w y d a w a ć  będzie  ko m itet p rz y  w ejściu .

J E S IE N N E  W Y Ś C IG I K O N N E  W  P O Z N A N IU .  
W  niedzielę za k o ń c zy ły  się w  Po zn aniu  w yścig i 
konne. W  p rogram ie  ostatniegoi dn ia  b y ł tra d y c y j­
n y  w ielkopo lski bieg z przeszkodam i, k tó ry  w y ­
g ra ła  klacz 15-go pu łku  u ła n ó w  Ł a s k a  z po ru cz­
nik iem  D o b ro w o lsk im , b ijąc K inga hr. Bnińskiego  
z  ppułk. Studzińskim .

o  K R Z Y Ż E  „ V IR T U T I  M IL IT A R F *  „Ekspress  
P o ra n n y "  podaje, iż  w  u b ieg łym  tygodniu  pod  
p rze w o d n ic tw e m  m arsza łka  P iłsudskiego odbyło  
się posiedzenie k a p itu ły  oirderu V ir tu ti M ilita r i. —  
R o zp a try w a n o  spraw ę nagrodzenia  uczestn ików  
w o jn y  4 i 3 k l. o rd e ró w . P iłsu d sk i s p rze c iw ia ł się 
ab y  w y żs ze  k lasy  V ir tu ti M ilitairi. nadaw an e b y ły  
za  czy n y  dokonane w  Legionach i zap ro p o n o w ał 
b y  w y żs ze  k lasy  V ir tu ti WUitarri udzie lane b y ły  
ty lk o  uczestnikom  w o jn y  p o lsko-bo lszew ick ie j. —  
C zło n k o w ie  k a p itu ły  p rz y łą c z y li się do zdania  
m arsza łka .

(d) O  R E G U L A M IN  R A D Y  P R Z Y B O C Z N E J .
W c z o ra i o godz. 6 w ie c zó r o d b y ło  się w  m agi­
stracie posiedzenie kom isji reg u lam in o w e j R a d y  
przyb oczne j kom isarza  rząd o w eg o . K om isja  reg u ­
lam in o w a ustaliła  s p ra w y  art. 3 regulam inu w  ten  
sposób, że p rzy zn a ła  te kom petencje R ad zie  p rz y ­
bocznej iak ie  m ia ła  R ad a  m iejska. Posiedzenie  
R a d y  przyb oczne j odbędzie się ieszcze w  tymi t y ­
godniu.

(d). Z M IA N A  L O K A L U  D Y R E K C J I P O L IC J I.  P o
przen iesieniu  kas p o d atko w ych  z  ul. Zacisze do 
d aw n eg o  gm achu P K K P  p rz y  ul. W iś ln e j na m ie j­
sce ich zostanie przen iesiona d y rekc ja  polic ji, m ie ­
szcząca się obecnie p rz y  ul. K rupniczej.

(d) P O S IE D Z E N IE  R A D Y  S Z K O L N E J  M IE J ­
S K IE J  odbędzie się w  m agistracie  dziś 14 bm . o  
godzinie 5 popołudniu z  następującym  po rząd k iem  
dzien n ym : 1) odczytan ie  re s k ry p tu  ku ra to rju m  po­
w ołu jącego  d e leg ató w  g m in y ; 2 ) odebranie ślubo­
w a n ia ; 3) odczytan ie  p ro to ko łu  z  ostatniego z e ­
bran ia; 4) s p raw a  uczęszczan ia m ło d z ie ży  ż y d o w ­
skiej do szkó ł X V I  i  X L V ;  5) spraw ozdan ie  z  po­
siedzenia w y d z ia łu  w y k o n a w c ze g o ; 6) podania o  
posady; 7) obsada k ie ro w n ic tw a  s zk o ły  X IX ;  8) 
w nioski cz ło n kó w .

(d) K O N F IS K A T A  P R Z E M Y C A N E G O  T Y T O N IU
I  P A P IE R O S Ó W . O rgana lo t. b ry g a d y  E . U . S. 
p rz y trz y m a ły  A d am a K rupskiego, zam . p rz y  ul. 
P ija rsk ie j 1. 11, u k tó re g o  zakw es tio n o w a n o  3 k g  
ty to n iu  o ra z  8.500 sztuk p ap ie rosów , w  czem  w ię ­
kszą  ilość p rzem yco n ych  z  N iem iec. U  C h aim a  
T e id im a n a , zam . w  Sanoku, zakw estion ow ano,
14.000 sztu k  pap ierosów , pochodzących z  ta jn e j fai- 
b ry k i ty to n iu .

(d) M A G IS T R A C K I P O Ś P IE C H !  U k a z a ł się w  
tych  dniach n o w y  num er „D z ie n n ik a  ro zp o rzą ­
dzeń m. K ra k o w a "  z  datą  31 lipca, z a w ie ra ją c y  
spraw ozdanie z żałobnego posiedzenia R a d y  m ie j­
skiej z pow odu śm ierci śp. p rez. F e d e ro w ic za .

(d) Z A  L IC H W Ę  M IĘ S E M  D O N IE S IO N O  D O  
P R O K U R A T U R Y : H elenę Haiusner, A ntoninę W o ­
źną (ja tk i dom in ikańskie ), R o m an a U rbańsk iego  
(ul. Ł o b zo w s k a ), Ż u rk o w ą , A nton inę C h w a łe k , A -  
nielę i  F ran c iszkę  B ils k ą : H o n o ra tę  Jelonek, w ła ­
ścicielk i ja te k  p rz y  p lacu  S ło w iań sk im .

S A M O B Ó J S T W O  S P O Ł E C Z N E . W  niedzie lę  
dnia 19 bm . w  sali K o p ern ika  U n iw . Jag. o  godz.
6 w ieczo re m  w y g ta s i zn ako m ity  d ra m atu rg  i ś w ie ­
tn y  pre legent p, K . 11. R o s tw o ro w s k i w y k ła d  na  
tem a t „S am obójstw o społeczne". Dochód na cele  
o ś w ia to w e  V I  K o ła  T S L .

(d) E P ID E M J A  S A M O B Ó J S T W  W  K R A K O W IE  
D n ia  14 bm . u s iło w a ła  odeb rać sobie życ ie  na  p la ­
cu G rob le  p rze z  z a ży c ie  sublim atu (6 p a s ty le k ) R o ­
z a lia  G acek, la t 23, ro dem  ze S zc za w n ic y , p ro s ty ­
tu tka , za m ieszka ła  w  K ra k o w ie  w  h ote lu  „ W ik to ­
ria " . Z a w e z w a n e  p o g o to w ie  p rze w io z ło  ją  w  c ię ­
żk im  stanie do szp ita la  św . Ł a z a rza .

(d) Z N O W U  Z A G IN IO N Y  C H Ł O P IE C . K a ta rz y ­
na D z ie w o ń s k a  z a w . w  R udn iku , p o w ia t W ie lic z k a  
zg ło s iła , że syn je j W o jc ie c h  la t  13, w y d a li ł  się z 
dom u 28 ub. mieś. i  d o tąd  nie p o w ró c ił.

(d) G D Z IE  J U Ż  N IE  K R A D N Ą ?  W ie n e r Sam uel, 
fa b ry k a n t, zam . p rz y  u l. K ro w o d e rs k ie j 1. 73, zg ło ­
sił, że  dn ia  13 bm . w  czasie m o d litw y  w  b o żn icy  
p r z y  ul. M io d o w e j skradziono m u czarn e  palto  
w a rto ś c i 150 z ł.

NAMIASTKA KAWY

W ENRILO ii

ZNACZNY POSTĘP!
Ze względów zdrowotnych na­

daje się „Enrilo" najbardziej z po­
wodu wielkiej zawartości tych 
składników, które są konieczne 
do utrzymania i uzdrowienia ludz­
kiego organizmu.

Tania cena, — uproszczenie 
w przyrządzaniu, ponieważ bez 
wszelkiej domieszki kawy ziarni­
stej i cykorji, oraz nader przy­
jemny, zbliżony do prawdziwej 
kawy aromat i smak, oto są przy­
mioty niedoścignione dotychczas 
przez żadną inną namiastkę.

Proszę jednak uważać na markę ochronnę 
„młynek do kawy* i nazwę „ E N R IL O ” .



K U R S Y  D L A  K O B IE T . Kurs k ilim k a rs tw a , t r y -  
k o ta rs tw a  ręcznego, o ra z  kurs p rzyo zd ab ian ia  bie­
lizn y  o tw a rte  zo s ta ły  w  M u zeu m  P rze m y s lo w e m  
ul. Sm oleńsk 1. 9. W p is y  w  d a lszym  cągu p rz y j­
m uje D y re k c ja  M uzeum , o raz  in fo rm acy j udziela, 
codziennie od 9 do 2 -g ie j godz.

„ W E S O Ł E K  S P O R T O W Y "  m iesięczn ik sporto­
w o  -  h u m o ry s ty c zn y  N r . 1 opuści! Już prasę i  są- 
diząc z  p ierw sze g o  egzem p larza , pow in ien  zn a leźć  i 
liczn ych  c zy te ln ik ó w , ze  w zg lę d u  na  aktualne hu ­
m o rys ty c zn e  „ k a w a ły "  z  d z ia łu  sportow ego.

Z  T E A T R U  IM .  J . S Ł O W A C K IE G O . D ziś  i 
p rze z  w s z y s tk ie  dni tygodnia „L eg jo n “ W y s p ia ń ­
skiego .k tórego n o w a  inscen izacja  w y w o ła ła  po­
w szechne za in teresow an ie . W e  c z w a rte k  kom edia  
Jastrzębca-Zailew skiego  „R ed u kc ja" . C e n y  m iejsc  
na „R ed u kc ję" o  50 proc. zniżone. Z  dn iem  w c z o ­
ra js zy m  ro zp o c zę ły  się pod k ie ru n k ie m  reż . P ie ­
karsk iego  p ró b y  do „ D z ia d ó w 11 M ic k ie w ic z a , k tó re  
będ ą w zn o w io n e  w  d zień  W s z y s tk ic h  Ś w ię ty c h . 
Jednocześnie o d b y w a ją  się p ró b y  n ieg ran e j dotąd  
u nas sztuk i au to ra  n iem ieckiego Jerzego K aisera  
pt. „R om ans z e s z y to w y "  (K o lp o rta że ).

Z  B A G A T E L I. D zis ia j p re m je ra  n iegranej do­
tychczas na żadnej scenie polskiej ko m e d ji C h ia - 
re lleg o  „Ś m ierć  ko ch an kó w ". R eży s e ru je  D o b rz a ń ­
ski, zespół tw o rz ą :  pp. L e n a  B m c z o w a , K w ia t­
k o w s k i, S zn a g e-A n d ru szew ska , S tęp o w ski, M e lin a , 
M iedzińska , Z b o ro w ska , O suchow ska, H en io w sk i, 
R om an. „Ś m ierć  ko ch an kó w " w y p e łn i w s zy s tk ie  
d n i ty g o d n ia  aż do  soboty w łą c zn ie .

O P E R E T K A  N O W O Ś C I.  L u c y n a  M essa! w y s tą ­
p i dziś p o ra ź  d ru g i i  o s ta tn i w e  „Frasqu ic ie“ , a 
w e  środę w  „B a ja d e rze " , w  k tó re j pokaże p rze ­
śliczne k o s tju m y z  p ra c o w n i H ersego .

K O M IT E T  B U D O W Y  D O M U  M E D Y K Ó W  u -
rzą d za  w  n iedzie lę  19 p aźd z ie rn ik a  w  sali S tarego  
T e a tru  re c ita l znakom itego  śp iew aka  Konstantego  
Kn>aginina n a  dochód b u d o w y  D o m u  M e d y k ó w . 
P ro g ra m  z a w ie ra  u tw o r y  w  K ra k o w ie  jeszcze n ie ­
znane. P r z y  fortep ian ie  ś w ie tn y  pianista O tton  
Gross. K a żd y , d la  k tó reg o  los stud iu jącej m ło d zie ­
ż y  n ie jes t o b o ję tn y , niechaj pośpieszy z ło ż y ć  o - 
f ia m y  sw ó j grosz n a  szlachetny ced. B ile ty  w c z e ­
śniej n a b y w a ć  m ożna w  kasie z a m a w ia ć  J. L ip ­
skiego, S ła w k o w s k a  8.

L U C Y  K IE S E L H A U S E N , p rim a b a lle r in a  o p e ry  
w ied eń sk ie j, w y k o n a  tańce k lasyczne i ch ara k te ­
ry s ty c zn e  w e  c z w a rte k , 16 bm . L u c y  Kieselhausen  
obok P a w io w e j n a le ży  dziś do rzęd u  n a jw y b itn ie j­
szych p rze d s ta w ic ie li sztuk i choreograficznej.

A R T U R  R U B IN S T E IN  po d łu ższe j p rze rw ie , 
podczas k tó re j z b ie ra ł la u ry  ja k o  jeden z n a jw ię ­
k s zych  p ian is tó w  w spó łczesn ych , w y s tą p i w  p ią ­
te k , 17 bm .

R E P E R T U A R  T E A T R Ó W .
T e a tr  im . Juliusza S ło w ack ieg o

W to re k :  „L eg io n ".
Ś ro d a: „Leg ion ".

Teatr „Bagatela".
W to re k :  „Ś m ierć  ko ch an kó w " (p rem iera ).
Ś ro d a: „ś m ie rć  ko ch an kó w ".

O p e re tk a  „N o w o śc i" .
W to re k :  „ F ra ją u ita "  (w y s tę p  L u c y n y  M essal). 
Ś ro d a: „B a ja d e ra “ (w y s tę p  L u c y n y  M essal).

R E P E R T U A R  K IN .
U c iech a: „A m e ry k a n k a "  z  G lo rią  Svanson, o ra z  

„Piękność c ia ła  kobiecego" film  n au k o w o - este­
ty c zn y .

W a rs z a w a : „K upiec w en eck i"  10 a k tó w , 2 serje 
razem  w  gt. ro li H e n n y  P o rte n  ł H a r ry  L ied tke . 

R ed u ta : „M iło śn ica  P ira ta "  (P o d  czarn ą flagą), 
o b ra z  a w a n tu rn ic zy  w  7 ak t. z  S. G ira rd , M ilo -  
vamoff i  B iscott.

Sztuka: „D z ie w ic a  harem u” .

NADESŁANE

i48o n iem a ob jaśn ien ia

|  CO  T O  JEST  „ K A N 0 LD “  |
[ lecz tylko w handlach cukierniczych można się 8
i dowiedzieć przez zażądanie b e z p ł a t ne j  próby! 5
| s? to wyśmienite karmelki śmietankowe. 2
I ' 5

Sprzedaż hurtowna przez reprezentację fabryki: $
i Ignacy Spira w  Krakow ie, u lica Poselska 2 2 . $

O p e re tk a  „N o w o śc i"
(L U C Y N A  M E S S A L  W  K R A K O W IE )

G d y  p rzed  tygo dn iem  rozlep iono p la k a ty  z  w ia ­
dom ością: „M essa l w  K ra k o w ie 1', p y ta ł szesnasto­
le tn i syn, o jca : „T a tu s iu  co zn a c z y  s ło w o  M essa l"?

O jc iec  o d p o w ied z ia ł: „ M ó j synu, w ie le  jeszcze  
u p łyn ie  w o d y  w  W iś le , zanim  zrozum iesz s ło w o  
„M esalfca".

S łu ch a j m ó j synu, c iągnął d o św iad czo n y  ojciec, 
K ra k o w o w i nie jest d iz iw ny, an i cesarz  W ilh e lm , 
ani H indenburg , ani W ito s , ani B arn u m  i  B e y le y , 
ani R e ich ert. K ra k ó w  zna, m oje dziecko, T r e t  era, 
N astup ila , a le  n ie w id z ia ł i nie s ły s za ł jeszcze  
M essaik i.

A le  w idzisiz K ra k ó w  ma' te ż  P ila rsk ieg o , k tó ry  
jes t b ard zo  za zd ro s n y  i  p o w ie d z ia ł s o b ie : '„ C o  
p s ia k re w , S ło w a c k i m a  s w o ją  „P tic ę "  o  w a , to  
sztu ka! P ila rs k i te ż  zn a jd zie  sw o ją  pticę  i... zna­
la z ł. S p ro w a d z ił M essalkę .

I d z ia ły  się w  te a trze  „N o w o ści” tak iesam e sce­
n y  ja k  na „P tacy" w  te a trz e  S ło w ack ieg o ... totus. 
W y o b ra ź c ie  sobie w  czasie stagnacji w  K ra k o w ie  
„to tus".

A  o jc iec z  synem  w y b r a ł  się w c z o ra j do „N o w o - 
ści". A  g d y  syn  u s łysza ł śp iew ającą  i o b a c zy ł ta ń ­
czącą M essalkę , p o w ie d z ia ł do o jca: „ te ra z  ro zu ­
m iem  ju ż  s ło w o  „M essa l".

A le  u p a rty  o jc iec rz e k ł:  „D o p iero  za c zy n a s z  ro ­
zu m ieć  co z n a c zy  M essal, a le za p ra w d ę  p o w ia ­
dam  ci, dużo  jeszcze u p ły n ie  w o d y  . w  W iś le , zan im  
pojm iesz, ja k  n a leży , s łow o „M essa lka".

B . R .

ZE S P O R TU
— o—

KONSTYTUUJĄCE WALNE ZEBRANIE PUBLICY­
STÓW SPORTOWYCH w Krakowie odbędzie się dzi­
siaj o godz. 6 - tej wieczorem w lokalu K. Z. O. P. N. 
przy ul. Szpitalnej, 1. 36.

WALNE ZEBRANIE KOLEGJUM SĘDZIÓW K. Z. O. 
P. N. wyłoniło ten sam Zarząd co poprzednio, a m. pre­
zesem iest nadal p. Rutkowski a członkami p. p. Murad, 
Molkner, Brand i Rząsa. Ponadto Walne Zebranie stwier 
dzilo jednogłośnie, że uchwały Wydziału Sędziowskie­
go P. Z. P. N. w odniesieniu do Kolegium Sędziów P. Z. 
O. P. N. były bezprawne. Jak bowiem wiadomo, P. Z. 
P. N. uchwalił przesłuchać p. Rutkowskiego na okolicz­
ność, czy brał udział w posiedzeniach Wydziału Sę­
dziowskiego. Ponieważ jest rzeczą stwierdzoną, ie w 
posiedzeniach tych nie uczestniczył, przeto P. Z. P. N. 
będzie musiał wszystkie postanowienia Wydziału Sę­
dziowskiego, jako bezprawnie powzięte, unieważnić. — 
Przewodniczący Wydziału sędziowskiego p. Szkolni- 
kowski — podobno uznał, że postąpił bezprawnie i po­
stanowił dobrowolnie podać się do dymisji. Krok ten na­
leży przyjąć z uznaniem, gdyż uprzedza on votum nie­
ufności, jakieby mu niezawodnie Zarząd P. Z. P. N. w 
najbliższych dniach wypowiedział.

PROTEST PODGÓRZA PRZECIWKO ZAWODOM 
Z MAKKABI, który narobił takiej wrzawy, został po dłu 
giem i ,wyczerpującem“ badaniu odrzucony. Zachodzi 
tylko pytanie, czy nie można byto protestu odrazu od­
rzucić, a przynajmniej nieco wcześniej, zwłaszcza, że 
pozbawiony znamion odpowiadających przepisom z gó­
ry na odrzucenie się kwalifikował. Tymczasem prze­
słuchiwano całą falangę ludzi postronnych w charakte­
rze świadków, co się kłóci z odnośnym paragrafem 
przepisów P. Z. P. N., który określa, że co do faktów 
zaszłych na boisku w czasie gry miarodajnem jest tyl­
ko i jedynie orzeczenie sędziego, i to choćby całe ko­
legium sędziów zgromadzone na trybunie odmiennego 
było zdania.

K A PTO W A N IE  ORACZY KRAKO W SKICH do Oto-
dna i W ilna spowodowało Wydział Gier i Dyscypl. K. 
Z. O. P. N .do przeprowadzenia w tej sprawie docho­
dzeń, które jak na razie, wykryło cały szereg nadużyć, 
jakich się dopuszczały wojskowe osobistości z Grodna, 
ofiarowując graczom krakowskim wysokie honoraria za 
wyjazd z Krakowa do drużyn kresowych. W najbliż­
szych dniach sprawa oprze się o P. Z. P. N., który nie­
zawodnie poczyni wszystko, oo w jego mocy, by tego 
rodzaju niezdrowym objawom kres położyć.

M . Ster.
Ł. T. S. G. — TURYŚCI 2:2 (0i2) (o mistrzostwo okr. 

łódzkiego). Na czoło drużyn łódzkich wysunął się młody 
zespół „Turystów", Ogólnie przypuszczano, że „Tury­
ści" nie odegrają poważnej roli w rozgrywkach o mi­
strzostwo. Tymczasem chochlik piłkarski wypłatał po­
rządnego figla nie tylko samym L. T. S. G - owcom, ale
i ich zwolennikom. Po tem zwycięstwie nad L. T. S. G. 
„Turyści" mają tyleż punktów straconych co i Ł. K. S. 
Match między tem i drużynami pokaże komu przypadnie 
mistrzostwo. WL Boruński.

Dr. Maksymiljan Rose
Specjalista chorób naw ow ych
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„ S i m p l i c i s s i m u s " ,  L u d e n d o r f f  

i p a n  p r o k u r a t o r
(Z .) M o żh a  w  N iem czech p o kra jać  na k a w a łk i 

d w u d ziestu  czterech  m łod ych  ludzi —  św iadkiem  
bestjalsld  w a m p ir  S ta rm an  —  opin ia  pub liczna nie  
w z ru s z a  się zb y tn io  ta k ą  „drobnostką". Rozpaczme 
szaleństw o  ogarn ia , jednak ogół gdy jakiś śm ia ły  
ża rto w n iś  p o zw o li sobie „n aru szyć" k tó rąś  z  w o ­
jennych w ie lko śc i, k tóregoś z  ostatn ich bohateTÓW  
Niem iec.-

Dosadnytm  a  za b a w n y m  tego  p rzy k ła d e m  jest 
proces, k tó ry  p rzed  m onachijskim  sądem  k a rn y m  
w y to c z y ł p ro k u ra to r R ze s zy  sa ty ry c zn e m u  pisaniu 
„Sim plicissim us".

P ism o  to , k tó re  z  trudnością c h yb a  moźm aby  
p o d e jrze w a ć  o frankofilfizm , stoi pod za rzu te m  ni 
m niej n i w ięce j ty lk o  z d ra d y  g łó w n e j. Z a  „szpas" 
ten za p ła c ą  n iechybnie  k ilk o m a  la ty  w ię z ie n ia  i  w y  
soką g rz y w n ą  w y d a w c a  p ism a tu d z ież  n ieszczę­
ś liw y  zu c h w a ły  k a ry k a tu rzy s ta . A  oto d laczego:

W  num erze  s w y m  z  1 -  go sierpnia b. r . „S im - 
plicissim us" zamieścili diużą b a rw n ą  ilustrację, 
p rze d s ta w ia ją c ą  z  jednej s tro n y  m a rs za łk a  F ra n c ji 
Focha w  ch w ili, g d y  ca łu je  ręk ę  papieża, z  drug iej 
s tro n y  g en e ra ła  L u d en d o rff a (z a ta r te g o  w ro g a  k a ­
to lic y zm u ), k tó r y  silną pięścią w a li w  tia rę  O jca  
Ś w ię teg o .

Ilu s tra c ja  ta  z n a la z ła  echo w  rap o rc ie  pana „ 0 -  
b erpo lizeiinspektoral“ , k tó r y  p ro w a d zą c  śledztw o  
w  tej d ra ż liw e j sp raw ie  ta k  ją  osądza:

„ Z  ohydnego tego obnaizka w y n ik a  jasno i  w y ­
raźn ie , że  zo s ta ł on zam ieszczony ce lem  fa w o ry ­
z o w a n ia  s p raw  n ie p rzy ja c ie la  a  zdyskredytow an ia) 
w a rto ś c io w e j a rm ji n iem ieckie j. K ró tk a  obserw a­
c ja  te j ry c in y  przekonyw tu je odrazu , że p o rtre t  
m a rs za łk a  F och a zo s ta ł c e lo w o  p o d h leb iony ; po­
stać jego ja w i się w y s m u k ła , w yszlach etn io n a , u - 
d e k o ro w a n a  w s ze la k im i o rd e ra m i; k a ry k a tu rz y s ta  
w y p o s a ż y ł n a w e t jego tw a r z  w  ry c e rs k ą  dobroć, 
k tó re j tru d n o b y  szukać w  o ryg in a le .

„ W  p rze c iw ie ń s tw ie , postać naszego w o d z a  ge­
n e ra ła  L ud endorffa  zo s ta ła  u m yśln ie  ośm ieszona; 
nadano m u  na ry c in ie  korpus k ró tk i, k rę p y , kom i­
cznie p rzysad ko  w a ty , a  do tego —  o ! n iepo jęty  
b e z w s ty d z ie ! —  nogi a ż  do pasa; p rzed staw iono  
go jako  bokacza  z  g ru b em i rę k a w ic a m i na  rękach. 
M y , podpisani, z ża lem  n a jw y ż s z y m  do rzu cam y, 
że p ierś i  b rzuch g en e ra ła  Lud endoffa  zo s ta ły  na  
ilu s tra c ji nadm iern ie  ow łosione i o b e lży w ie  u w y ­
puklone, że n aryso w an o  m u  na  czaszce p o tw o rn ą  
gulę i  że w y k rz y w io n o  jego nogi, w y p o s a ża ją c  je 
w  nadm iern ie  w ie lk ie  ostrog i.

„ Z a  te  ro zm aite  uchyb ien ia  p o d s taw o w ej czci, 
ja k ą  k a ż d y  d o b ry  N iem iec w in ien  b o h a te ro w i n a ­
ro dow em u, za  to , że uchyb ien ia  te  m o g ą w y w o ła ć  
ro zru c h y  w ś ró d  ludności n iem ieckie j, n iszcząc d y ­
scyplinę w  arm ji, d o m ag am y się sądu, a b y  ze ­
ch c ia ł ścigać itd . itd . —  Po dpisani: D o łlk e w itz , O -  
b erpo lize iinsp ektor, P o lize ip res id iu m .

N a  w ilg o tn e j słom iance w ięz ien n e j k a ry k a tu rz y ­
sta m onachijski uśw iado m i sobie n iech ybn ie  nie­
b ezp ieczeń stw o , na ja k ie  n a ra ża  się ten , k tó r y  ta­
lent sw ój s a ty ry c z n y  oddaje n a  usług i teutońskich  
b o h a te ró w  n aro d o w y c h .

IŁ ŚWIATA
N O W E  Z A B IE G I Z Y T Y , b . cesarzo w e j au stria ­

ck ie j, s k ie ro w an e  zo s ta ły  p rze z  je j b ra ta  ks. S y ks­
tusa P arm eńsk iego , do francuskiego rządu . Z y ta  
prosi, a b y  je j p o zw olon o  osied lić się z  dziećm i
i n ie liczną ś w itą  w e  F ra n c ji. W  ra z ie  p rzyc h y ln e j 
o d p ow iedzi, ch c ia łab y  przes ied lić  się z  Leąuietito  
w  H iszpanii, gdzie obecnie się znajduje do jednego  
z  z a m k ó w  burbońskich nad  L o a rą .

P O W S T A N IE  W  B R A Z Y L J I, A  K A W A  W  E U ­
R O P IE . D z ię k i pow stan iu  b ra zy lijs k ie m u  w  San 
Paolo , m oże się z d a rzy ć , że Eu ropa o trz y m a  taó* 
szą k a w ę . T rz e b a  b o w iem  w ied zieć , że k a w a  z 
San P ao lo  s tano w i jedno z g łó w n y c h  ź ró d e ł do­
chodów  B ra z y lji,  a p o w sta ń cy  ro zp oczęli sw ą ak ­
cję re w o lu c y jn ą  od z a trzy m a n ia  5 m iljo n ó w  w  o* 
ró w  k a w y , k tó ry c h  o c zy w is ta  nie m ożna było  
sprzedać.

O becnie po z lik w id o w a n iu  pow stan ia  i „uw oln ie­
niu" o w y c h  pięciu m ilionów  w o rk ó w  k a w y , rząd  
b ra zy lijs k i n ie w ą tp liw ie  rzu c i ie  na ry n e k . M o ż ę ' 
m y  się p rze to  spodziew ać, że m aso w a podaż „jen* 
c ó w " b razy lijsk ich , o b n iży  ceny k a w y  w  Europie-

(Z .) A E R O B U S  M IĘ D Z Y  P A R Y Ż E M  A  L O N D Y ­
N E M . W ie lk ie  lo tn icze to w a rz y s tw o  „ Im perja l 
A irw a y s " , grupujące w  sobie w s zy s tk ie  lo tn icze to­
w a rz y s tw a  angielskie, za m ie rza  za p ro w a d z ić  sta­
łą  kom unikację  aerobusem  p om iędzy  Lon d yn em  a 
P a ry ż e m . W e h ik u ł ta k i, będący autobusem  dosto­
s o w an ym  do p rze s tw o ró w  p o w ie trzn ych , m ógłby  
p rze w o zić  n araz  s z e s n a ś c i osób i k u r s o w a l i  
m ięd zy  obu stolicam i co pół g o d ru iy .



DZIAŁ GOSPODARCZY
P o w ro tn a  fa la  zas to ju

(e w ) K ró tk o trw a łe  o ży w ie n ie , ja k ie  ostatnio na­
zn a c zy ło  się w  n iek tó rych  gałęziach  p rzem ys łu , 
anowtu p rze m ija . S fe ry  p rze m y s ło w e  p rze w id u ją  

n a  na jb liższe  m iesiące p o w ro tn ą  fa lę  zasto ­
ju  i red u kc ji p ra c y . Zdan iem  ty c h  sfer nastąp i to  
w  okresie  p rze ło m o w y m  miętdizy sezonem  zim o­
w y m  i w io sen n ym , g d y  p ie rw s z y  skończy się, a 
d ru g i jeszcze n ie  zaczn ie . N a  o kres  ten p rzy p a d a ją  
m iesiące g rudzień  i s tyczeń . Z  p oczątk iem  b o w iem  
grudn ia  k o ń c zy  się w  p rzem yś le  w łó k ie n n ic zy m  
p ro d u kc ja  d la  sezonu z im o w e g o  i  ro zp o czyn a ją  się 
p rzy g o to w a n ia  do kam p an ii d la  sezonu w iosenn e­
go i letniego, k tó r y  ro zp o czyn a  się po św iętach  
B ożego N arodzen ia .

O  ile  p rz e w id y w a n ia  p rze m y s ło w c ó w  się spra­
w d z ą , sy tuacja  w  Łodizi z a o s trzy  się n ie b y w a le , 
g d y ż  w  ty m  okresie w y g aśn ie  ju ż  p ra w o  d o  z a ­
pom óg, z  jak ich  obecnie k o rzy s ta  p rze s z ło  30 ty ­
s ięcy b ezro botnych .

R e lac je , nadchodzące z  n a jw ażn ie js zyc h  ośrod­
k ó w  p rze m y s łu  teksty lnego , Ł o d z i, B ie lska  i  B ia ­
łegostoku, św iad czą  o znacznem  osłab ieniu  się ru­
chu i  zm niejszen iu  produkcji. Z w ła s z c z a  do  n ieda­

w n a  jeszcze zn aczn y  eksport to w a ró w  te k s ty ln ych  
znaczn ie  się zm n ie js zy ł.

N a jg o rze j p rze d s ta w ia  się obecnie sytuacja  w  
p rzem yśle  że la zn y m  i  m as zy n o w y m . Konsuimcja 
w e w n ę trzn a  spad ła do m inim um  z  po w o d u  zm n ie j­
szenia się s iły  n a b y w c z e j ludności. O  eksporcie  zaś  
■przemysł m e ta lu rg ic zn y  nie m oże n a w e t m a rzy ć , 
m ając  do  z w a lc ze n ia  ta k  g roźną konkurencję , ja k ą  
jest w y s o k o  s to ją cy  i  znaczn ie tan ie j p roduku jący  
p rze m y s ł czesk i i  n iem iecki. Jedyn ą  deską ra tu n ku  
d la  te j g a łę z i p rze m y s łu  b y ły b y  zam ó w ie n ia  rz ą ­
d o w e , k tó ry c h  jed n a k  b ra k  z  po w o d u  oszczędno­
ści, nalkazanych p rze z  akcję sanacyjną.

P rz e m y s ł d rz e w n y  zna jdu je  się pod znakiem  
najgorszego przesilen ia , ja k ie  w o g ó le  k ie d y k o l­
w ie k  p rzechodził. P ro d u k c ja  w  p rze m y ś le  cemen­
to w y m  spad ła  z  460.000 to n  ro czn ie  na  22.000 ton.

In flac ja , k tó ra  przesz saereg la t to c z y ła  nasz o r­
gan izm  gospodarczy, w y c z e rp a ła  nas śm ierte ln ie
i  n ie w ą tp liw ie  d łu g o  jeszcze trz e b a  będzie  p raco ­
w a ć  z  n a jw ię k s zy m  w y s iłk ie m , ab y  w  zniszczony  
o rg an izm  w p ro w a d z ić  n o w e o ż y  w c ze  soki.

K R O N IK A  KRAJOW A
P O D A T E K  G R U N T O W Y . Ju tro  u p ły w a  term in

z a p ła ty  I I  r a ty  podatku gruntow ego w r a z  ze  100 
proc. p o d w y żk ą .

U L G I D L A  P Ł A T N IK Ó W  W  S P Ł A C IE  P O D A T ­
K U  P R Z E M . Z A  L  P Ó Ł R O C Z E  1924  N a  skutek  
in te rw e n c ji zrzeszeń  kupieckich i p ro te s tó w  S to ­
w a rzy s ze ń  z  ca łego p ra w ie  p ań s tw a p rze c iw  ho- 
ren d a ln ym  w y m ia ro m  podatku  p rze m y s ło w e g o  
w y d a ł p. M in is te r Skarb u  o kó ln ik  do  L .  D . P .  O . 
5384/111. N r  73 do w szys tk ich  Iz b  S k a rb o w y c h  i 
U rz ę d ó w  S k arb o w ych , k tó ry m  stara  się n ap raw ić  
k rz y w d ę  w y rz ą d z o n ą  nadmifflrnemi w y m ia ra m i 
o g ro m n ym  rzeszom  p ła tn ik ó w  podatku p rze m y ­
s łow ego  z a  I .  pó łrocze 1924.

P o n ie w a ż  w  sp raw ie  te j dzienn ik i nie zn a jąc  do ­
k ład n e j treści okó ln ika p o d a ły  w iadom ości nieści­
słe i  n iedokładne pod a jem y ntniejszem  g łó w n e  je ­
go ^ s ta n o w ie n ia :

W niesione w  te rm in ie  p rzez  p ła tn ik ó w  rekursa  
będą w  ciągu 10 dni po u p ły w ie  te rm in u  do re k u r­
su (w  Krakowie w  insp. L  do d n ia  10 listopada, 
w  imsp. I I  do dnia 14 listopada) ro zp a try w a n e  p rzez  
komisje doraźne w  skład k tó ry c h  w e jd ą  d o ty c h ­
czasow i cz ło n ko w ie  kom isji szacunkow ych  i  rze ­
c zo zn aw cy  p o w o łan i d la  każd e j b ra n ż y  z  osobna 
p rze z  o rganizacje  i zrzeszen ia  zaw o d o w e .

A ż  do decyz ji ty c h  kom isji do raźn ych  nie będą  
egzekucje celem  ściągnięcia podatku w d ro żo n e; a  
po zapad łe j decyz ji ogran iczą  w ła d z e  skarbow e  
egzekucje ty lk o  d la  ty c h  k w o t podaitku co  do  k tó ­
ry c h  kom isje doraźne w y m ia r  zredu kują .

Zrzeszen ia  zaw o d o w e w in n e  za tem  b e zzw ło c z ­

nie a  najpóźn iej do ostatniego dnia term inu  do  re ­
kursu  p rzed s taw ić  w ła ś c iw y m  inspektoratom  skar­
b o w y m  listę rze czo zn aw có w  p rze z  siebie d la  po ­
szczególnych b ran ż  sporządzone, a ponadto w y ­
k a z  p o k rzy w d zo n y c h  p ła tn ik ó w  w ra z  z  op in ją  oo 
s łu żyć  m a  kom is ji ja k o  m a te ria ł o rien tacy jn y .

O rzeczen ia  kom isji doraźnej będą p ro w izo ry c z ­
nie i  nie p rzesądzą ostatecznego ro zstrzyg n ięc ia  
w niesionych o dw ołań  w  z w y c z a jn y m  toku c zy n ­
ności.

N ad m ien iam y  jeszcze, że w s z y s c y  p ła tn ic y , k tó ­
rz y  rekursu  nie w noszą o raz p ła tn icy , k tó rz y  re -  
kuris w noszą a le  ty lko  od n a d w y ż k i podatku, k tó ­
r y  im  nie słusznie ponad rz e c z y w is ty  o b ró t w y ­
m ierzono, m uszą w  oznaczonym  term in ie  (w  K ra ­
k o w ie  30 p aździern ika , w z g lę d r ie  4 listopada) 
w p ła c ić  podatek b a  dopuszczalność w s trzy m a n ia  
egzekucji odnosi się ty lk o  do k w o t zaczepionych  
rekursem . Jeżeli n a p rzy k ła d  p ła tn ik o w i w y m ie rz o ­
no ty tu łe m  podatku z ł 1000 —  a  on u w a ża ją c  w y ­
m ia r na  k w o tę  z ł 400 —  za s łuszny zaczep i re k u r-  
sem n a d w y żk ę  nai z ł 600 —  to  m usi zap łac ić  z ł  
400-ta.

P R O J E K T  U S T A W Y  P R Z E M Y S Ł O W E J . —
W  m in isterjum  p rzem ys łu  i handlu o d b y w a ją  się 
obecnie konferencje w  sp raw ie  ostatecznego ustar 
fonia tekstu  p ro jek tu  u s ta w y  p rze m y s ło w e j. P o  
szeregu konferencji m ięd zym in isteria lnych , o db y­
tych  w  te j w a żn ie j spraw ie  i po zaakceptow an iu  
pro jektu  tego p rzez  za in teresow ane m in is terja , —  
p ro jek t oddany zostanie pod ob rad y  R a d y  m in i­
s tró w , poczem  s k ie ro w a n y  do Sejm u. W  m yś l 
w spom nianego pro jek tu  ujednostajnione zostaną w ' 
całem  p aństw ie  obo w iązu jące w  trzech  dzielnicach

różne u s ta w o d a w s tw a  w  spraw ach  u p raw n ień  
p rzem y s ło w y c h , a w ię c : s p raw a  o tw ie ra n ia  za­
k ła d ó w  p rzem y s ło w y c h , ustalanie k w a lif ik a c ji na  
posiadanie i p row adzen ie  p rzed s ięb io rs tw  p rze m y ­
s ło w ych  i in.

P R Z Y J M O W A N IE  A K C J I B A N K U  P O L S K IE ­
G O  N A  K A U C J E  I  W A D J A . N a  p od staw ie  w y ja ­
śnienia M in is te rs tw a  skarbu m ogą w ła d z e  i o rzę -  
d y  p rzy jm o w a ć  akcje B atiku  Polskiego jako  w a d ja
i kaucje  w  w ysokośc i 75 p ro o m t w a rto ś c i no­
m inalnej pod w aru n k iem , że akcje te zaopa­
trzo n e  będą w  cesję w łaścic ie la  na rzecz S karb u  
P a ń s tw a . —  C edow ane akcje  n rze s y ła  się na­
stępnie do B anku Po lsk iego  celem  w p isan ia  cesji, 
w zg lęd n ie  ew entu alne j zm ia n y  w łaśc ic ie la  w  księ­
dze akcjoń arjuszów . D o  czasu w y d a n ia  akcji p r z y j­
m uje się ja k o  ró w n o zn aczn e  ta kże  św iadectw ai 
tym c zas o w e , cedow ane na rze c z  skarbu P a ń s tw a , 
p rzy c ze m  za ró w n o  akcje ja k  i  ś w iad eo tw a  m ogą  
b yć  w y s ta w ia n e  na im ię  osoby trzec ie j, nieubaega- 
jącej się o  k re d y t.

W Y P U S Z C Z E N IE  B IL E T Ó W  S K A R B O W Y C H .  
Zgodnie z  ro zp o rząd zen iem  P re z y d e n ta  R zec zy^  
pospolitej, ogłoszanem  w  n u m erze  88 „Dziennika! 
U s ta w 11 z  d n ia  9 bm . w y p u szczo n a  zostanie w  dn iu
1 listopada r . b. pierwsizai se rja  b ile tó w  skarb o ­
w y c h  n a  ogólną sumę 15 m iijo n ó w  z ło ty c h . —  B i­
le ty  te  w- odcinkach po 25 i  100 z ło ty c h  będią o p ro ­
c en to w an e w  stosunku 8%  roczn ie. O d setk i będĄ  
z  g ó ry  p łatn e . T e rm in  zaś p ła tn ości b ile tó w  sk a r­
b o w y c h  I .  S e rii w y zn a c zo n y  zosta ł n a  d zień  1 lu ­
teg o  1925 roku.

S p rzed aż  Serja I. b ile tó w  s k a rb o w y c h  o d b y w a ć  
się będzie  w  oddz. B an ku  g o sp o d ars tw a K ra jo w e ­
go o ra z  w  innych insty tuc jach  p ań s tw o w y c h , pu­
b licznych  i p ry w a tn y c h , upo w ażn ionych  do tego  
pnzez M in is tra  S karbu .

B ile ty  skarb o w e  będą przezn aczo n e  w  p ie rw ­
szym  rzęd z ie  n a  w y k u p  bo n ó w  z ło tych , p a za te m  
będą dobrą k ró tk o te rm in o w ą  lo k a tą  k a p ita łu  d ia  
posiadaczy drobnych  n a w e t oszczędności.

P O L S K I B A N K  H A N D L O W O  -  P R Z E M Y S Ł O ­
W Y  w  K ra k o w ie  o tw o rz y ł odd zia ł w  Ł o d zi p rz y  
u l  P io trk o w s k ie j 102. Za łożen ie  o d d zia łu  stoi w  
z w ią z k u  z przejęciem  w iększości akc ji tego banku  
p rze z  rzem ieś ln ikó w  łódzkich .

Z M IA N Y  W  B A N K U  R O L N Y M . Zgodnie z par.
21 ro zp orządzen ia  p. P re zy d e n ta  R zeczypospolite j 
z dnia 14 m aja  1924 r. Cw sp raw ie  zm ian  w  ustaw ie  
z  dnia 10 c ze rw c a  1921 r. w  przedm iocie u tw o ­
rzen ia  P a ń s tw o w eg o  B anku  R olnego) R ad a  nad­
zo rcza  B anku  w  składzie  d o ty ch czaso w ym  zosta­
ła  ro zw ią za n a  ja k  ró w n ie ż  ro zw ią z a n y  zo sta ł sto­
sunek s łu żb o w y  c z ło n kó w  d y re k c ji B an ku  i u rzę ­
d n ikó w . W  now opofw ołanym  składzie  d y re k c ji 
B anku  pozostali: W a c ła w  S ta n is ze w s k i —  ja k o  
naczelny  d y re k to r (na m iejsce p. H e b d y , k tó ry  
przeszed ł na ta k ie ż  stanow isko do jednej z  in s ty tu ­
cy j p ry w a tn y c h ), o raz  E . G rando i S. R a c h w a ł —  
jako  w ic e -d y re k to rz y . N a  now o pow ołano: pp. W i ­
to lda M o r itz a  jako  zastępcę naczeł. d y re k to ra  i Jó­
zefa Scięgosza jako  d y re k to ra . P onadto  w  m yśl 
par. 12 w y ż e j p rzytoczonego  ro zp orządzen ia  p i­
sm em  m in is tra  skarbu z  24 w rześn ia  r. b. p o w o ­
łana zosta ła  R ada nadzorcza B anku Rolnego w
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Arka Noego
(H is to rja  p o w ia to w a ).

Jeden drugiego k rz y k ie m  podniecał. P o c z e rw ie ­
n ia ły  tw a rz e , g lo sy  s ta ły  się donosniejsze. P o  
dług iem  m ilczeniu k a żd y  k rz y k  b y ł pożądanym . —  
Z ak ło p o tan i czerw o n o -g w a rd ziś c l p rzyc ich li. Ese- 
ro w ie  o rzek li, iż  O sinina niem a w  mieście. T łu m  
nie słuchał. P a n k ra to w  k rz y k n ą ł:

— Zapytać Szeremietiewa!
—  W o je n n o -p o lo w y  sztab i „ lspo łkcn“ b y li na  

zebran iu  „ in  oorp<we“ obecni. S tiecenko w y ł .  Za­
w e z w a ł konnicę czerw o n o  g w a rd z is tó w . S ze re ­
m ie tie w  zatrzym a? go.

W  tłumiei w y c ie :
—  Z a p y ta ć  „ Ispofkom ".
—  G dzie  S ze re m ie tie w ?
Ń a  scenie p o kaza ł się S zerem ie tiew , b la d y  ja k  

Dapier ze  złości, bólu i  przestrachu .
—  T o w a rzy s ze ...
—  P re c z , p recz!
Ktoś k rz y k n ą ł:  N iech ż y je  kons tytuanta !
D la  T o n i S z ir ja je w , k u law eg o  p isarza  i jeszcze  

dziesiątka innych, k r z y k  ten b y t pożądanym . D la ­
tego też  zd a w a ło  się, że  d o ży li m om entu n ieb y­
w a le  w y so k ieg o  entuzjazm u. C a ły  th im  przeszed ł 

ich stronę. J a kg d yb y  pirzez c zys te  za m ia ry , 
Zm yto podłość życ ia .

.D la  C ho łodko w skiego  —  b y ło  t<* znam ien nym  
P ie rw s zy m  znakiem , po k tó ry m  nastąpi drug i, d la

niego n a jb liższy . T a k ż e  b y l p e w n y , że tu ta j w s z y ­
scy oczeku ją  tego drugiego znaku. S ta ł się m łod­
szym , ja k g d y b y  lo z m tu z ja z m o w a n y m , zapom niał
o ostiożnościach 1 s ta ra ł się przecisnąć naprzód.

D la  Iw a n a  W a s ilje w ic za , h a n d la rzy  zbożem  i  
rze źn ik ó w , na jw ażn ie jszem  b y ło  to straszne w y ­
cie, grożące bolszeiw ikom , k tó rz y  n aru szy li do tych­
czasow e porządki. C a ły  tłu m  p o łą c zy ł się w  je ­
d n ym  k rz y k u , w  coś strasznie ś lep o -żyw io ło w cg o .

P o tem  o d e zw a ły  się pejedyncze o k rz y k i:
—  G dzie  O sinia?
—  P rece  z  „Ispo łko m em *1!
—  A re s z to w a ć  ich!
W  tłum ie  poruszyH  się c ze rw o n o -g w ard ziśc l. 

S zy b k o  z e rw a ł się ze sceny Stiecenko. R obotn ik  
w  kurtce  k rz y c z a ł:

—  T o w a rz y s z e ! W a s  oszukano! S o w ie t za na­
m i!...

O spow ata  baba w  m iękk ie j chustce na g ło w ie , z  
piskiem  rw a ła  się ku  scenie.

—  R e k w iro w a ć , to oni um ieją...
N a  scenie w o je n n y  ko m isarz  Sziszig in  odsunął 

Szerem ie tiew a . Podnlósił rę k ę  do g ó ry .
_  P o zw ó lc ie  m ó w ić ! P o zw ó lc ie  m ó w ić ! S z—  

S z— Sz...
—  Z o b aczym y, co p o w ie?
N'ieco ucichło. S ły ch ać  b y ł0 su ro w y  głos S z i- 

szigina.
—  T o w a rz y s z e ! Uspokójcie się, te ra z  d y k ta ­

tu ra  pro letariatu ...
O dsapnął, s ta rą ł się pow ied zieć  coś bardzo  

w ażnego.
P rz e k o n y w a ło  go to, co czuj w  sobie, nie zn a j­

d o w a ł jednak odpow iednich s łó w  dla w y ra ż e n ia  
tego uczucia. M ało , ich posiadał w  zapasie. I  już, 
czując sw oją  niem oc, w p a d a ł p rzez nią w  d z iką  t 
ekstazę, form aln ie  w y ł ,  ciągnąc p rze ry w a n y m  g ło ­
sem:

—  D y k -ta - tu - ra  p ro le ta ria tu !...
—  W  o d p o w ied zi o d e z w a ły  się śm iechy. Z  tłu ­

m u k rz y k n ą ł w y s o k i dentysta:
—  W y rz u c ić  tą  „dyktaturę**!
R u d y , tłu s ty  rzeźn ik , sto jący na ła w c e  pod ścia­

ną z ja d liw ie  z a p y ta ł:
— Poco ten re w o lw e r  p rz y  jego boku?.
N agle w s z y s c y  chórem  zg ie łk  w szczę li:
—  O d b ierzc ie  m u re w o lw e r!
—  M y ś m y  w s z y s c y  bez broni!
O debrać m u! C zem u m y  tak, a  on m oże w y ­

strze lić?
—  A re s z to w a ć  p o d żeg aczy!
—  Z am k n ij m ordę tem u rudem u b u rżu jo w i!
—  T o w a rz y s z u  S ze re m ie tie w , poco ta  cere ­

m onia?
T a ra s ó w  ze z łością u d e rz y ł S ze re m ie tie w a  po 

plecach.
T a m  do d iab ła , czego stoisz ta k i b e zw ła d n y ?  

N adjechał konny o dd zia ł. K a ż  im  zam ilczeć...
W  złości nie z n a jd y w a ł p rzek leń s tw . I  w zd ę te  

oblicze, w  gniew ie s taw a ło  się coraz piękniejsze. 
W id o czn ie  nagle p o ru szy ło  S ze rem ie tiew a , g d y ż  ' 
ten k rz y k n ą ł z  ca łe j s iły :

—  O b y w a te le  uspokójcie się! W  p rze c iw n y m  
w y p a d k u  będziem y s trze lać ! K lub otoczony iest 
c zerw o n ą  g w ard ją .

(C iąg  d a lszy  nastąpi).



składzie: Tomasz Wilkoński, prezes, Zygmunt 
Dziewanowski, wiceprezes, członkowie: Wiktor 
Przedpełski, Kazimierz Brownsford, Alfred Okoio- 
w ’icz, Stefan B oguszew ski, Stefan Królikowski, 
Bohdan Wieliczka, Paweł Bobek i Stanisław Paw­
łowicz.

B A N K  G O S P O D A R S T W A  K R A J O W E G O  uru­
chamia w najbliższych dniach nowe oddziały w 
Wilnie i w  Łodzi.

P O W S Z E C H N Y  B A N K  K R E D Y T O W Y  w e  L w o ­
w ie  m a przenieść swą siedzibę do W a rs z a w y .

B A N K  WSCHODNI W  W A R S Z A W IE . Na 
nadzwyczajnem Walnem Zgrom adzen iu  w  dniu 27 
października omawiana będzie sprawa dalszej e- 
gzystencj; Banku.

T O W A R Z Y S T W O  C U K R O W N I I  R A F IN E R J I  
» G  O S Ł  A W IC E  “ ustaliło wartość nominalną jednej 
akcji na 5 zl, przyczsin. postanowiło połączyć ka­
żde 20 sztuk akcji w  jedną o wartości nominalnej 
100 zł..

A K C J E  F R A N C U S K IE J  S P . A K C . „ S O C IE T E  
A N O N Y M E  D E S  E T A B L IS S E M E N T S  P IE S C IT * .
k tó re j z a k ła d y  m ieszczą się w  T o m aszo w ie  z dnia 8 
p aźd z ie rn ika  w p ro w a d zo n e  zo s ta ły  na g ie łdę pa­
rys ką .

D R U K  A K C J I B A N K U  P O L S K IE G O  J E S T  J U Ż  
N A  U K O Ń C Z E N IU . Wpisywanie nazwisk odbywa 
Się szybko. Wkrótce nastąpi wysyłka akcji do Od­
działów Bankn Polskiego dla wymiany kwitów 
tymczasowych.

W Y N IK I  IV . T A R G Ó W  W S C H O D N IC H . W e­
dług dat statystycznych tegoroczne Targi Wscho­
dnie wypadły dodatnio, jeśli się uwzględni warun­
ki, w  jakich się odbyły. Ogólna liczba fiirm repre­
zentowanych wynosiła 1482, w  tem 1130 krajo­
wych i 352 zagranicznych. W  porównaniu z ro­
kiem ubiegłym ilość firm krajowych obniżyła się
0 58, natomiast o 28. podniosła się liczba firm za­
granicznych. Ubytek firm krajowych należy pnzy- 
pisać temu, że Kongresówka, która obesłała W y ­
stawę polską w  Konstantynopolu, Tairg wiedeński
1 Targi w Rydze była słabiej reprezentowana niż 
w  latach ubiegłych. Silny jednak udział firm z po­
za Małopolski, wynoszący 50 proc. ogólnej liczby 
wystawców oraz wielka frekwencja gości i kup­
ców z Wołynia i dalszych kresów dowodzi, źe 
Targi Wschodnie spełniają swoje z adanie łącznika 
handlowego dla całej Polski.

Z A K A Z  U Ż Y W A N IA  B IA Ł E G O  I  Ż Ó Ł T E G O  
F O S F O R U . Minister pracy i opieki społecznej zło­
żył na Radę ministrów projekt ustawy, zakazu­
jącej używania białego i żółtego fosforu przy w y­
robie zapałek łub innych przedmiotów zapalnych,

Zakazane mają być również: używanie, przecho­
wywanie, sprzedaż i wogóle rozpowszechnianie
i przywóz z zagranicy produktów zapalnych, 
zawierających biały lub żółty fosfor. Wyjątki od 
tego zakazu stosowane być mogą względem w y ­
robu lontów do górniczych lamp bezpieczeństwa. 
Przekroczenia zakazu karane będą grzywną od 
100 do 3000 złotych lub aresiztem do 6 tygodni. — 
Przedmioty, zawierające biały lub żółty fosfor, u- 
legną konfiskacie (sekwe strawi przed wyrokiem 
sądowym). Projekt wymienionej ustawy ujedno­
stajnia przepisy prawne austrjackie z 13. 7. 1909 
r., niemieckie z 10. 5. 1903 i rosyjskie z 1- 6. 1884 
r, i będzie wykonaniem międzynarodowej konwen­
cji berlińskiej, do której zgodnie z traktatem wer­
salskim Polska przystąpiła, o czem rząd polski no­
tyfikował rządowi szwajcarskiemu w  Bernie 14 
stycznia 1921 r. '

Z A T W IE R D Z E N IE  W Y R O K U  S Ą D U  R O Z J E M ­
C Z E G O  N A  Ś L Ą S K U . Minister pracy p. Darow- 
ski, zatwierdził przedłożony mu wyrok Sądu Roz­
jemczego w  sprawie nowych warunków płacy w 
górnictwie górnośląskim. Warunki te ustalone zo­
stały następująco: 3 proc. dodatku do dawnych 
uposażeń za pracę na górze, oraz 5 pnoic. za pracę 
na dole. Jak wiadomo, robotnicy węglowi, nie go­
dząc się z wyrokiem sądu rozjemczego, zgłosili 
do ministra pracy rekurs, prosząc o zmianę warun­
ków. Minister pracy stanowisko sądu jednak za­
twierdził. Jedynie rozpatrywana jest obecnie w  mi­
nisterjum pracy kwestja, czy podane warunki ró­
wnież mają dotyczyć cynkowego hutnictwa na. 
Górnym Śląsku, czy też mają poizostać bez zmiany.

Z N IŻ E N IE  T A R Y F  K O L E J O W Y C H  M IĘ D Z Y  
P O L S K A  A  R U M U N  JĄ . Począwszy od 15 paź­
dziernika 1924 wejdą w  życie nowe rozpoirządz^ 
nia, dotyczące taryfy osobowej i taryfy na prze­
wóz eksportowanego z Polski do Rumunji węgla. 
Opłatę za przewóz eksportowanego węgla obni­
żono znacznie. Oplata będzie pobierana w  lejach.

K R O N I K A  ZAGRANICZNA
W E J Ś C IE  W  Ż Y C IE  U S T A W Y  O L IK W ID A ­

C J I M A R K I R E N T O W E J . Rząd niemiecki wydał 
dekret w sprawie wprowadzeni i. w życie po­
cząwszy od dnia dzisiejszego ustawy dotyczącej 
banków emisyjnych, w  sprawie likwidacji marki 
rentowej i w sprawie bicia nowej monety.

D O C H O D Y  S K A R B O W E  F IN L A N D J I. F ińskie  
dochody rządowe wynosiły w  ciągu pierwszego 
półrocza 1594.000.00 marjk fińskich w ciągu pier­

w szego zaś p ó łro cza  r. ub. suma ta  w y n o s iła
1.506.000.000 m. fińskich. Dochody z ceł przynio-

; sły 611,000.000 m. fińskich, dochody z kolei żelaz­
nych 382.000.000 m. fińskich. Odnośne cyfry za 

j pierwsze półricze r. ub. w ynosiły '581 i 371 mil. w- 
fińskich.

ZAMIAR W PROW ADZENIA MONOPOLI N A  
ŁOTW IE. Rząd łotewski nosi się z zamiarem 
wprowadzenia monopolu tytoniowego i cukrowe­
go. Celem zaznajomienia się z tymi monopolami 
wysyła w najbliższym czasie delegacje do Polski, 
Francji i'Austrii.

BANKI BUDAPESZTEŃSKIE na wniosek mini­
stra skarbu barona Koranjego stworzyły komitet, 
mający za zadanie interwencji na giełdzie. Na ten 
cel banki postawiły do dyspozycji komitetu 100 
miljardów koron węgierskich.

G B 1 Ł D A  L W O W S K A
Lwów, 13 października. Bank przemysłowy 

0.38, Browary 7.00, Chodorów 5.20, Chybi 6.30, 
Cegielski 0.65, Niemojowski 0.45. Oikos 2.25, Pezet 
0.23, Polskie Tow. budowlane 0.16, Rakszawa 2.25. 
Sole potasowe 3.65, Zieleniewski 9.40.

Oieidj poznańska
Poznań, 13 października. Bank Sp. Zarobków.

7.00, Polski Bank Handl. 2.50, Bank Alłynairzy 0.65, 
Bydg. Fabr. Mydeł 1.50, Cegielski 0.60, C. Hart- 
wig 0.75, Hcrzfeld Victorius 5.00, Lubań 75.00, Dr 
Roman May 30.50—31.00, W ytw . Chemiczna 0.35, 
Ziedn. Brow. Grodz. 125.

Giełda wiedeńska
Wiedeń, 13 października. Apollo 460.000, Fant o

175.000, Z ie len iew sk i 131.000. G al. K a rp a ty  111.100.
’ G alic ja  1,080.000. Schodni ca 190.000. Siersz a 55.500.
: Kompas 15.400. Lumen 6.400. Bank małopolski

4.200. Bank hipoteczny 7.9ÓO. Portland cement
285.000. Nafta 168.000. Browary lwowskie 105.000. 
Mraźnica 27.000 — 29.000, TPG  45.000 — 47.000.

Z * o t y  w  d n i u  1 3  p a ź d z i e r n i k a  1 9 2 4
G dańsk złoty 106.98—107.52, przekaz na W a rs z a -  

j wę 107.36- 107.89, B u kareszt przekaz na W airsza- 
> wę 37.60, Czerniowce przekaz na Warszawę 37.78, 

Praga złoity 651—657, p rze k a z  na Warszawę 652 
| — 658, Wiedeń złoty 13480, przekaz na W a rs z a w ę
I 13600— 13700, Londyn przekaz na Warszawę 23.30, 

Nowy JOrk przekaz na W a rs tw ę  19.25, Zurych 
: przekaz na Warszawę J 00.25, Ryga p rze k a z  na  
; Warszawę 10?.

P R Z E Z N A C Z E N I E
Poznaj siebie.

Kim jesteś, kim być możesz., 
charakter, zdolności, przezna­
czenie, jeżeli Ci brak energji, 
równowagi, jeżeli nie wiesz 
jak żyć, postępować, aby zw y­
cięsko przeciwstawić się lo­
sowi, zwróć się do p. Szyl- 
lera-Szkoinika, znawcy dusz, 
autora prac naukowych. Na- 
deślij charakter pisma swojego 
lub zainteresowanej osoby, 
napisz rok, miesiąc urodze­
nia, kawaler, żonaty, wdo­
wiec, iie osób najbliższej ro­
dziny. Na tych danych otrzy­
masz listem poleconym nau­
kową szczegółową analizę cha­
rakteru, określenia ważniej­
szych z d a r z e ń  ży c io w y c h . 
Odpowiedzi na szczerze za­
dane pytania, również horo­
skop ułożony przez słynne 
medjum Miss Evigny. Ana- 
lizę-horoskop wysyła się po 
otrzymaniu zł. 3. Jeżeli wziąć 
pod uwagę, że wykonanie ana­
lizy wymaga poważnej umy­
słowej pracy, koszta ogłoszeń, 
pocztowe etc., wyżej oznaczo­
na suma nie jest zbyt wysona. 
Osobiście przyjmuję 12—7 pp. 
Doświadczenia naukowe pana 
Szyllera-Szkolnika, zaszczyco­
ne chwalebnemi protokółami 
naunowych towarzystw W ar­
szawy, świadectwami najwy­
bitniejszych powag świata le ­
karskiego i odezwami prasy. 
Książki nadzwyczaj ciekawej 
treści naukowo - pouczającej. 
Katalog Ilustrowany darmo. 
Na przesyłuę dołączyć zna­
czek pocztowy. Adres: War­
szawa, Psycho-Grafolog Szyller 
Szkolnfk. Piękna 2b, uokól
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Kurjera
Wieczornego

„ D & f t B Y ”  taśm y do m aszyn do p isan ia  
„ D E R B Y ”  k a lka  m aszyno w a H 28
. , D £ f i t B Y "  k a lka  o łó w ko w a,
Generalne zastępstwo i składy komisowe na Polskę:

F a b r y c z n y  s k ł a d  p a p i e r u

fC IL B E R T  i E IS E N S T E IN
w  K r a k o w i e ,  u l .  i w .  M a r k a  L .  2 3 .

Pierwszorzędna pracownia
kostjumów i płaszczy damskich wykonuje według najnow­

szych zagranicznych modeli. 1155

H .  S c h a n z e r ,  P o d g ó r z e ,  S a l i n a r n a  7

2 P O K O J E  i K U C H N IĘ  I R E K L A M A
z przynależnościami dla 2 osób poszukuje się 1 t l f j l f 8 S J I  iŁ
w okolicy ulicy Karmelickiej. Łaskawe zgłoszenia | w A a . l f l f  

pod „Odstępne “ do Administr. Kurjera Wi&czorneqo- i ■ ■■■

ulica Batorego 10. *149 i r l A P I E P L U l

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  1 W ł W W W W W W W

Pierwszorzędna Pracownia Krawiastwa Damskiego i Męskiego 8

L : 5078/1924. 
akc. K rakó w , 3 0  w rześn ia  1924.

G m in a  m ia s ta  K r a k o w a  o d d a  w  d z ie r ż a w ą  
p r a w o  p r o w a d z e n ia  re s ta u ra c ji  w r a z  z  w y ­
s z y n k ie m  t r u n k ó w  o r a z  p r a w e m  p o d a w a n ia  
k a w y  i h e r b a ty  w  d o m u  a d m in is t r a c y jn y m  
C e n t r a ln e j  T a r g o w ic y  m . n a  b y d ło  w  K r a k o ­
w ie  n a  c za s  o d  1 s ty c z n ia  1 9 2 5  d o  k o ń c a  r .  1 9 2 7 :  

Z a p ie c z ę to w a n e  o fe r ty  w r a z  z  k w o t ą  2  z ł. 
n a  o p ła tę  g m . w n o s ić  n a le ż y  d o  A d m in i ­
s tra c ji a k c y z y  u l .  K o p e r n ik a  1, w  te r m in ie  
d o  2 4  p a ź d z ie r n ik a  1 9 2 4  g o d z .  1 2  w  p o ł.

S z c z e g ó ło w e  w a r u n k i  p r z e jr z e ć  m o ż n a  
w  A d m in is t r a c j i  a k c y z y  w  g o d z .  u r z ę d o w y c h

1157 N a c z e l n i k  A d m i n i s t r a c j i  a k c y z y .

pod firmą 1159

P I E T R U S Z K A
Kraków , ui. Szczepańska I. 7 , I. p.

Zawiadamia, iż dział strojów damskich objął długoletni przykrawacz firm y 
W. Bromowicz p. J. K acim i i czyk, zaś kierownictwo magazynu strojów męskich 
objął długoletni współpracownik piei Wo/.orzednych firm krajowych i zagranicznych

p. M. Nieć.
Wykonuje na sezon jesienny kostjumy, płaszcze oraz futra damskie, ubrania 
frakowe, smokingowe, marynarkowa itd , według najświeższych żurnali, z ma- 

0 1 terjalu wfasnego lub powierzonego ze znaną dotychc/.as starannością i pun- u) 
n  ktualnością po cenach bezkonkurencyjnych. Udogodnienia w płatności, k

0® ^5*^S3e9S*59S3© <53©  i**5C53©S5® 5S3SIS iS ©

Umiejętny przewóz mebli 
we własnych wozach

m e b lo w y c h ,  t a k  w  m ie js c u  ja k  i k o le ją  d o  w s z y s tk ic h  m ia s t ,
u s k u te c z n ia

Biuro spedycyjne „ P R Z E W Ó Z "
P rze d s ię b io rs tw o  d ow o dow e  K o lo ! P ańs tw o w y ch

Spka z o<*r. odp. 1161

Kraków , ul. D ługa 31. —  Telefon  3 0 6 3 .
W ł a s n e  m a g a z y n y ,  z a p r z ę g i .  C e n y  n a j n i ż s z e .



GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, dnia 14 października 1924

A K C J E
Transakcje w złotych

d z id 13/X.

0’40— 035 0-38

010— 0-12

0'36 0-35-0-34

0-94

9-60—0-26 
0-57
0-65— 0-08 .

0-20
9-70-9 60 
0-57— 0-60 
0-70-0-64

16.60
4-05— 400 

0-36 -0*34

0*36

16-50
4*10
3-20— 3-00
0-35

055-0-50
0-50

0-24—0-23
0-55

0-40

5-15-5-wO 
640—630

5-25-5-20 
6 00— 0-50 
1-43-1-30

Bank Przemysłowy . . .  
Bank Małopolski . . . .
Bank Hipoteczny . . . .
Z iemski Bank K redy t.. . 
Powszechny Bank Kredyt. 
Bank Zw. Spółek Zarób. 
„Tohan* . . . . . . « »
,le h a te “ * . . « . » *  
,Pharm a“
jPo lsk i Glob* . . . . .  
Żegluga Polska .  .  .  .
Z ie len iew sk i......................
Cegielski, Poznań . .  .
.T rze b in ia " , ......................
„Pocisk* * . « . « . . •  
Warsz. Parowozy . .  .  .
A utom otor ..........................

Górka . . . . . . . . .
Siersza ..............................
lepege . . . . . . . .
Polska Nafta . . . . . .
Pezet . . l a t . i * .  
.Pokucie* .  .
S. W. M em o jow sk i. . .  
Strug . . . . . . . . .
Tłuszcze Trzebinia . . .  
Azot . . . . . . . . .
Eleutr. Siersza . . . .
Porcelana Ćm ie ló w . . .
,  K r a k u s * ........................
Chodorów . . . . . . .
Chybie . . . . . . . .
A.  Piasecki . . . . . . .

Kraków, 14 października. Na giełdzie efektów sytua­

cja bez zm iany. W iększość papierów nie by ła  wcale 

przedm iotem tramzakoji. Najdotkliwsze straty poniosły 

dzisiaj papiery arbitrażowe, a zw łaszcza Zieleniewski. 

Jedynie Górka osiągnęła poprawę w  wysokości 10 gro­

szy oraz Tohan. Cegielski i Polska Nafta, których „po­

prawa kursu" przedstawia się w  wysokości aż 1 grosza.

Na giełdzie pieniężnej na skutek płatności podatku 

majątkowego dala się zauw ażyć oblitość towaru we 

wszystkich dew izach, będących przedmiotem obrotu 

przy tendencji zniżkowej zw łaszcza w Pradze. Bez zm ia 

ny  Amsterdam 1 Wiedeń. Natomiast P ary ż lekko zw y ż­

kowy. Obroty ożywione.

EGZOTY.
Jaworzno drobne 16.75, Nobel 1.70, Len 0.50, 

Węglówkl 0.03—0.04, Lokomotywy 0.42, Nafta 
Krosno 0.20 (płacą).

W ALU TY I DEWIZY.’
Waluty: Dolary 5.18 ł trzy czwarte (pojedynki. 
Dewizy: Londyn 23.45—23.53, Holandia 204.50, 

Nowy Jork 5.21 (czek), Paryż 27.50 (czek), Praga 
15.52— 15.50, Szwajcarja 100.35 (czek), Wiedeń 
7.34.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 14 p a źd z ie rn ika . Bank Dyskontowy

5.50. Bank Handlowy 6.60. Bank Związku Spółek 
Zarobk. 6—7. Chodorów 5.35—5.45. Warszawski 
Cukier 4.12— 4.40. Drzewny Przemyśl 0.50. Warsz. 
Tow. Kopalń Węgla 3.60—3.70. Cegielski 0.57—0.68. 
Modrzejów 4.70. Ostrowieckie 7.60—7.75. Parowo­
zy 0.36. Starachowice 2.71—3. Zieleniewski 9.75. 
Zawiercie 31—32‘/«. Żyrardów II. em. 17— 17.90. 
Haberbusch 5.35. Spirytus 2.66.

W a r s z a w s k o  g i e ł d o  p i e n i o n a
Warszawa, 14 października. Giełda pieniężna. 
Waluty: Dolary 5.18 i pół, Funty angielskie 23.32. 
Czeki: Nowy Jork 5.18 | pół, Londyn 23.35, Pra­

sa 15.40, Paryż 27.35, Włochy 22.75-22.72 1 pół, 
Szwajcarja 99.82 I pół, Belgja 25.15, Holandia
203.60, Wiedeń 7.32 1 pół.

Mlljonówka 0.69—0.71, Pożyczka złota 5.8Q—6, 
Bony złote 0.92.

D z i s i e j s z a  g i e ł d a  w  z u r a d i a
Z u ry c h , 14 października. Otwarcie giełdy. Ber- 

•in 1.24. Holandia 204, Nowy York 52 l ll*, Londyn 
23.49, Paryż 27.45, Mediolan 22.80, Praga 15.50, 
Budapeszt 0.0068, Bukareszt 2.80, Belgrad 7.45, So- 

3.821/., Warszawa 100.25, Wiedeń 0.00731/.. 
B ru kse la  25.25.

Kalen darzyk  g ie ł d o w y

OSTATNI TERMIN SUBSKRYPCJI.
*5 października (ju tro ): Spółka Akcyjna „Akfal“ 

*jak ła d y  Chemiczne w Krakowie. O statn i te rm in  
p o d atko w e j subskrypcji IV .  em isji. N a  1 s ta rą  1 no- 

a «jkeja po 50 g ro szy . M ie jsce  su b skryp c ji: Z ie m -  
B an k  K re d y to w y  w e  L w o w ie .

OSTATNIE TELEGRAMY

Zamkniecie wystawy polskiej
w K ons tan tynopo lu

W i e l k i  s u k c e s  w y s t a w y  —  U g r u n t o w a n i e  s t a n o w i s k a  p r z e m y s ł u  p o l s k i e g o
n a  w s c h o d z i e  i  n a  B a ł k a n a t h

K o n stan ty n o p o l (P A T ) . D n ia  )4  p aździern ika . 
W  sobotę odb yło  się u roczyste zam knięcie  w y s ta ­
w y  polskiej p rz y  udziale p rzed s taw ic ie li w ła d z  
m unicypalnych , tu reck ie j Iz b y  hand low ej w  kom ­
plecie i obecnych w  K onstantynopolu  P o la k ó w . 
N astró j p an o w a ł bardzo  podniosły i serdeczny. —  
D e le g a t rządu  pan O s tro w s k i dzięku jąc w ła d zo m
i społeczeństw u tu reckiem u za p rzy ję c ie  zg o to w a ­
ne w y s ta w ie , podniósł w  sw ojem  p rzem ów ien iu , że 
w y s ta w a  w y k a z a ła , żet Po lska i T u rc ja  m ogą i po­
w in n y  skutecznie w s p ó łp raco w ać  na polu gospo- 
darczem  w e  w ła s n y m  interesie  i że tego oba r z ą ­
d y  pragną i do tego  d ą żą : P rezes  Iz b y  hand low ej 
tu reckie j w  gorących  s łow ach  d z ię k o w a ł za  u rzą ­
dzenie w y s ta w y  podkreśla jąc , że P o lska jest je ­
d y n y m  kra jem , k fó ry  się zd o b y ł na ta k  w ie lk i w y ­
siłek  ceiem  zapoznan ia  T u rc ji ze sw oją  w y tw ó r ­
czością. M ó w c a  s tw ie rd z ił, że  w y s ta w a  polska  
p o ło ży ła  p o d w a lin y  pod dalsze bliskie stosunki 
hand low e. P reze s  kom itetu  w y s ta w y  pan K iltin o - 
w ic z  d z ię k o w a ł w y s ta w c o m  i w sp ó łp raco w n iko m  
w y s ta w y  za  w y s iłe k  u rząd zen ia  w y s ta w y . O becni 
na uroczystości z ło ż y li sw e podpisy w  księdze pa­
m ią tk o w e j pod ak tem  zanikn ięcia . Następnie opu­
szczono z m asztó w  ch o rąg w ie  polskie i  tu reck ie . 
P o ls k i poseł w  Angorze Knoił z ło ż y ł na ręce dele­
g a ta  rzą d u  i kom itetu  w y s ta w o w e g o  p o d zięk o w a­
nie i pow inszo w an ie  z pow odu pom yślnych w y n i­
k ó w  w y s ta w y . O becnie na w y s ta w ie  o d b y w a  się 
ta rg  p rzed m io tó w  w y s ta w io n y c h , k tó re  są ro zk u -  
p y w a n e  prziez kupców  m iejscow ych.

B IL A N S  W Y S T A W Y .
K onstantynopol. (P A T .)  W y s ta w a  polska w  K on­

stantynopolu , k tó ra  zo sta ła  w łaśn ie  zam kn ię ta , jest 
w ie lk im  sukcesem którego  doniosłość będzie m ożna  
dopiero w  pełni ocenić w  przyszło ści. W y s ta w a  
m ieściła  się w  11 dużych  salach w  pięciu specjalnie  
w y b u d o w a n y c h  paw ilonach. W y s ta w ę  zw ie d z iło  
p rzes zło  100.000 osób w  tem  delegacje ana to lij-  
skie, bu łg arsk ie , rum uńskie, perskie, afgańskie, 
greckie  i s y ry jsk ie , nadto m in is trow ie  i specjalne  
delegacje rządu  tureckiego. D okonano tra n sakcy j 
g łó w n ie  w  dziedzin ie  m eta lu rg iczne j, w łó k ie n n i­
c tw a , m aszyn , z w ła s zc za  ro ln iczych , chemikami, 
galan terji, k o s z y k a rs tw a  o le jó w  m inera lnych , w y ­
ro b ó w  p la te ro w a n y c h  i innych. O gro m na w iększość  
200 fa b ry k  rep re ze n to w a n y c h  na w y s ta w ie  doko­
nała  tra n s a k c y j i p ozostaw ia  na miejscu sw oich  
p rzed staw ic ie li, to w a ry  zaś oddaje się na sk ład . 
S zereg  k u p c ó w  polskich w y je c h a ło  do A nato lji ce­
lem  zn a lez ien ia  tam  p rzed s taw ic ie li dla sw oich  
firm . K u p cy  tu re c c y  są zad o w o len i z p rze p ro w a ­
dzonych tran sakcy j. W y s ta w ra u g ru n to w a ła  stano­
w is k o  polskiego p rzem ysłu  na w schodzie i na B a ł­
kanach i d a ła  sposobność za w ią za n ia  serdecznych  
w ę z łó w  m ięd zy  społeczeństw em  tute jszem  a p o l-  
skiem . P ra s a  tu re c k a  podnosi, że P o lska  jest po­
w a ż n y m  producentem  i s ta w ia  nas w  szeregu w ie l­
kich pańs tw  p rze m y s ło w y c h . D a le j prasa podnosi 
w y s o k i poziom  naszej techn iki oraz p racow itość. 
Szereg  ku p c ó w  tu te jszych  w y b ie ra  się do P o ls k i na  
p rzy s z łe  ta rg i w schodnie, na k tó ry c h  będzie u rzą ­
dzony palw ilon turecki.

Komuniści niemieccy uchwalili 
yotum nieufności dla rządu
B e rlin . (T e l. w ł.) .  W c z o ra j o d b y ła  się ko n fe ren ­

cja w s zy s tk ic h  p a rlam en ta rn ych  p rze d s ta w ic ie li 
niem ieckie j p a r tii ko m u nistycznej. P o stanow ion o  
zg ło s ić  w n io sek  o w y ra że n ie  rzą d o w i nieufności. 
„Soc. D em . P a r l. D ien s t.“ u w a ż a  tę u ch w a lę  za  
spóźnioną, g d y ż  zdan iem  tej korespondencji jest 
w ię c e j n iż  prawdopodobnie, że o ile R cichstag się 
z b ie rze , to  rz ą d  obecny w  d o ty c h c za s o w y m  s w y m  
s k ład z ie  nie hędizie ju ż  is tn ia ł.

Kondoiencie dla wdowy po 
Anatolu France

P a ry ż . (P A T .) . P re z y d e n t rep ub lik i D oum ergue  
■przesiłał w d o w ie  po A n ato lu  F ran ce  depeszę kon­
dolen cyjną , w  k tó re j w y r a ż a  g łębo k i sm utek z  po­
w o d u  śm ierci m is trza , k tó reg o  natchnione d z ie ła
o najdoskonalszej fo rm ie  s ta n o w ią  w  oczach ś w ia ­
ta  pom nik  lite ra tu ry  francuskiej.

Socjaliści szwedzcy żadaia 1 
ustąpienia rządu

S ztokholm . ( P A D .  P rze d s taw ic ie la  p a rtji socjal­
no d em o kratyczn e j zebran i w  Szto kholm ie  po d łu ż ­
szych  naradach w y d a li kom u nikat z a w ie ra ją c y  ż ą ­
danie ustąpienia rządu. N o w y  rząd  g łosi ko m u nikat 
w in ien  n iezw ło czn ie  p rzys tąp ić  do ro zw ią za n ia  
k w e s tji ob ro n y  k ra ju  zgodnio z  rezu lta tem  w y b o ­
ró w  do Iz b y  niższej w  porozum ieniu  z p artją  so- 
cjaJistyczną.

Zakłady Zeppellnowskie 
winny by i  zniszczone

P a ry ż . (P A T .)  P o d s e k re ta rz  d la  sp raw  lo tn ic tw a  
L o rra in  o ś w ia d c zy ł p rze d s ta w ic ie lo w i „M a trn a " , 

że  za k ła d y  Zepp elinow skie  w  Friedlrichshafen na  
pozostaw ien ie k tó ry c h  konferencja  am b asad o ró w  
zg o d z iła  się jed yn ie  celem  w y b u d o w a n ia  B  I I I  d la  
A m e ry k i p o w in n y  zgodnie z  tra k ta te m  w e rs a l­
sk im  być  n iezw ło czn ie  zn iszczone.

Ucieczka króla Hediasu
Lon d yn . (P A T .)  F o re ig n  office o trz y m a ł p o tw ie r­

dzenie w iadom ości o ucieczce k ró la  H edżasu A le - 
go o raz  c z ło n kó w  jego rząd u . O czeku ją  k ażd e j 
c h w ili w k ro c ze n ia  M a h a b itó w  do M e k k i.

PO ZAHKNIECHJ KRONIKI
— o~ —

„ Z J E D N O C Z E N IE  M IE S Z C Z A Ń S K IE '*  w  K ra k o ­
w ie  do prem . G rabskiego. P a n  P reze s  ra d y  m in i­
s tró w  W ła d y s ła w  G rab sk i o trz y m a ł w  dniu w c z o ­

ra js zy m  te leg ram  z K ra k o w a  następującej treśc i: 
Z eb ran i na w iecu  w  dniu 12 p a źd z ie rn ika  w  K ra ­
k o w ie  p rzed staw ic ie le  rzem iosł, p rzem ys łu  i han­
dlu w o je w ó d z tw a  k ra k o w s k ie g o  z o k a z ji zo rg an i­
zo w a n ia  się w  s to w arzyszen ie  kulturaSne i gospo­
darcze pod n a zw ą  Z jednoczenie m ieszczańskie  
p rze s y ła ją  J. W . P a n u  P re ze s o w i ra d y  m in is tró w  i 
m in is tro w i skarbu G rab skiem u w y ra z y  g łębokie j 
czci i uznania za poczynione zasługi o ko ło  w ie k o ­
pom nego d z ie ła  sanacji skarbu polskiego i o ś w ia d ­
czając nadal go tow ość w sze lk ich  o fiar na rze c z  
skarbu  państw a, proszą o ró w n o m ie rn y  i  s p ra w ie ­
d liw y  ro zd z ia ł c iężaró w  po d atko w ych . Z a  z jedno­
czenie m ieszczańskie: Jan W o ln y  i Z yg m u n t S ie - 
m ek.

P R Z E B U D O W A  Ś W IĄ T Y N I P O S T Ę P O W E J .
N a  ostatn iem  posiedzeniu W y d z ia łu  K ra k o w s k ie ­
go S to w a rzy s ze n ia  iz ra e litó w  postępow ych, u trz y ­
mującego, ś w ią tyn ię  postępow ą, z ło ż y ł prezes S to­
w a rz y s z e n ia  dr. R a fa ł Land au spraw ozdanie  o  do- 
konanem  rozszerzen iu  i zupełnem  odnow ieniu św ią  
ty n i postępow ej, w  tych  dniach ukończonem .

Ś w ią ty n ia  postępow a zbudow ana w  r. 1860 zo­
s ta ła  obecnie staraniem  W y d z ia łu  znacznie ro zsze­
rzo n ą  i w  zupełności odnow ioną.

P rze b u d o w a  dokonaną zosta ła  przez fitrmę bu­
d o w lan ą  L ieb lin g  i.O b c r le d e r .

(d) W Ł A M A N IE . W  nocy z  13 na 14 bm . w ła ­
m ali się n ieznan i do tąd  stprawcy do s zk o ły  żeń­
skiej p rz y  u l. B arsk ie j 45 i skrad li ks iążk i i  p r z y ­
rzą d y  szkolne na szkodę zarząd u  szko ły .

K A T A S T R O F A  W  F A B R Y C E . Z  Offenbach do­
noszą: W  tutejszej fa b ry c e  nastąpiła eksplozja. 
C z te ry  osoby zabite , d w ie  ciężko ranne.

C Z 4 S  T O  P IE N IĄ D Z . W  N o w y m  Jorku obec­
nie w  1C— 20— 25 p ię tro w y c h  drapaczach znajduje  
się w  c ią g ły m  ruchu p rzes zło  12.000 w in d , k tó re  
p raew o żą  dziennie o ko ło  10 m iljo nów  ludzi.

Wiele hałasu o nic
L O T N IK  P O L S K I Z A B Ł Ą D Z IŁ  N A  T E R Y -  

T O R J U M  N IE M IE C K IE .
P rze d  k ilku  dniam i lo tn ik  polski ro zrzu ca jąc  o -  

d e z w y  tygo dn ia  lo tn iczego rzu c ił ta k że  w bre lw  
sw ej w o li o d e zw y  na te ry to riu m  riiem ieckiem . D la  
w yjaśn ien ia  tej s p ra w y  poseł polski w  B e rlin ie  o - 
trzym ait odpow iednie instrukcje.

P ra s a  n iem iecka o b u rza  się strasznie na nieszczę­
snego lo tn ika  i s tara się z ro b ić  z  tego p rzy p a d ­
k o w e g o  incydentu a ferę  d yp lo m atyczn ą , dom aga­
jąc  się od rządu  polskiego zadośćuczynienia  za  
naruszenie suw erenności N iem iec (? ) i p rze k ro c ze ­
nie par. 320 tra k ta tu  w ersa lsk iego.

M a lu c zk o , a d o czeka m y się z tego pow odu u lti­
m atum  niem ieckiego.



Najkorzystniejsze źródła zakupu w Krakowie: 
[ f j  I jk P A R F U M E R i E  —  P A R I S  I

U J M  Józef |.m j $vn Kraków ZwiBrzyniflcka li 1

| p q  I IY  &£ P  i A  s łgd U  LENĄ SMOLARSKA
i  P I A K I M A ,  F I S H  H B M O N J E  " a  1  *

9. — T e lo f o n  4 3 6 5 .

WYBÓR OLBRZYMI.

Z A K Ł A D  
TECH.DENTYSTYCZNY
K. Tombinskiego
U LICA W IS L N A  4 , I I . p .

Artykuły gospodarcze

91ZELA ZO “
M o r j a t U K d  > 4  

poleca narzędzia rzemieślnicze, 
naczynia i maszyny kuchenne.

T oms3z Mężyk, Handel ma- 
terjalów, Skład farb, la­

kierów, pokostu, nafty, Ben­
zyny, olej i maszynowych i t.p. 
Mm lwa*, Pl. Szczepański L. 8.

S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y  
pasty do obuwia i podłóg

„ D U t t K O L I f t "
M . S I E K O  f W l N S K A

Kraków, ulica Sienna I. 12.

ŚWIDRY m m  i IlAKZEBilA,
USZCZtlHlLSiiA i ARMIUAY tffljliE

poleca

Hm ia ił Kraków, Zwierzyniec-. aFlHIl ka 23, Tel. 43-94.

Szczotki do zamszu, wszel­
kie towary szczotkarskie, 

pędzle, artykuły domowo- 
gospodarcze, lakiery angiel­
skie, poleca najtaniej M. J. 
Berger, Kraków, !Jiac Szcze­
pański I. a.

tfiżuierja

brylanty, peny, złoto  
l o i ż u t e i j ę

kupuje i sprzedaje firma

FEIUU1 I ffflfflill
Maków, u.ica Uroaz.ua l. tb.

Biżuterję, ztoto i srebro
najtaniej zakupić można

J. fiUiRftBLUM
K raków , u lic a  larouzKii ó2.

SPÓŁKA ZŁOTNICZA
W KRAKOWIE, UL. hAJSKA 4.

Kupuje używane sztuczna zę­
by, piać i pełną wartość. Przyj­

m uje na zamówienia pier­
ścionki Ślubne począwszy od 
10 zl. para, pierścionki zarę­
czynowe od 15 zł. Wykona­

nie pierwszorzędne.

u e i ik a te s y

K o n s e r w y  r y b n e
fabr. Mix et. LUok. konserwy owocowe 
i jarzynowe tubr. Uagomu, margaryna 
fabr. ,Amada*, herbata i kakao ho- 
Jend. „DanexM, poleca reprezentant
K. Wróblewski, Kraków, ulica 
Sobieskiego L. 1. Telefon 1145.

Dywany
aisjtańsze źródła zakupu dy- 
■■ wanów perskich tylko we 
firm ie Lewkowicz I Juran, Grodz­
ka 39,

Wełnę kilimową, oraz k ilim y 

sprzedaje najtaniej lirm a

Kroi i Poiezai
Kraków, Jagiellońska L. 9.

— Ulgi w płaceniu. —

Kilimy gotowe
i na zamówienia, także na 
raty, poleca: Wytwórnia kili­
mów „Ostoja", Kraków, Siemi­
radzkiego 1 1 .

Futra

Futra we w ielkim  wyborze, 
oraz pracownia kuśnierska 

M. Mona, Kraków, Rynek gł. 1 1 .

Cutar największy wybór w do- 
■ borowym gatunku po nis­

kich cenach poleca firm a;

Kraków, uiica Szewska L. 12. 

Tel. 3464. Tel. 3464.

Hracownia i Skład futer Ta­
deusza Sierpińskiego, Kra­

ków, Fiorjańska 32.

Skład futer i Pracownia ku ­
śnierska H. Fink, Rynek 12,

w podwórzu. Poleca po ce­
nach konkurencyjnych futra, 
szale, lisy i t. p.

Zakład i pracownia kuśnierska 
Paweł Halpern, Grodzka 42,

w podwórzu, poleca po naj­
tańszych cenach płaszcze se- 
Iskinowe, raglany futrzane, 
lisy i szale.

Zakład kuśnierski Stanisława
Ziembińskiego, ul. Koperni­

ka I. 6, wykonuje po zniżo­
nych cenach wszelkie roboty 
w zakres kuśnierstwa wcho­
dzące, na czas i bardzo sta­
rannie.

F il  TKA P° Przystępnych
■ i  l i n  cenach poleca :

M .  f t O T S L U M

K r a k ó w ,  F lo r j a ń s k a  8 .

C l  I T 138 ffk na sezon zi- 
I  K M  mowy poleca

Ca. UIESER
ulica Mikołajska 4. Mały Rynek.

Pierwszorzędny magazyn futer

A .  J A C H I M S K !
Kraków, Grodzka 14-16
Dla P. T. Urzędników pań- 

=  stwowych na raty. =

Gaianterja

K O S Z U L E  JE D W A B N E
w w ielkim  wyborze poleca 
magazyn nowości dla panów

BKACi LAuOWIRTH
Kraków, ulica Qrodzka 46.

Okład bielizny I płócien pod 

firm ą F. Bałabuszyński, Kra­

ków, Szewska 10.

w wielkim wyborze poleca firma

M. Piefcroń i hm™  
Kraków, Karmelicka L.12.

fabryka bielizny i trykotarzy

■ S. A. Kraków-Podgórze, ul. 
Dąbrowskiego I. 16, Tel. 4419. 
Poleca swe znane z dobroci 
w y r o b y . __________ _________

B IE L IZN Ę  M ĘSK Ą
b iałą i kolorową poleca

R O M A N  S Z C Z E R B A
KRAKÓW, UL. FLORJAŃHKA 40

.*. obok Hotelu Polskiego. .•.

M A G A Z Y N  N O W O S t t

N. WESTREIUH
u l ic a  L u b ic z  L . 3 .

Poleca kapelusze, bieliznę, 
pończochy, skarpetki, krawa­
ty, P ijamy i przybory po 

dróżne i toaletowe.

Bieliznę damską, męską, kra­

waty, pończochy, skatpeUl, try- 
kotarze oraz wszelką galanterię

najtaniej M .  K R O L  
KRAKÓW, ULICA DŁUSA L  10.

BIELIZNĘ. KAPELUSZE, 
POŃCZOCH*, KRAWATKI

i t. p. po cenach konkuren­
cyjnych poleca

„Magazyn Nowości"
Kraków, Sławkowska 23.

Herba a

Uerbata Bracia K. & C. Po-
* * powy. — Reprezentacja 
i skład hurtowny na Mało- 
polskę i Kresy T. Cieślińskl 
I Ska, Kraków, Florjańska 14, 
Telefon 117.

Kapelusze
przyjezdne modniarki kupuj-
* cie kapelusze filcowe i we- 
lurowe tylko w FABRYCU 
J. Gross\ Dtetlawska L. 7, lub 
biuro Stradom 27. Dla przejez­
dnych fasonuje w 12 godz

Konfekcja 
damska i męska

| Ibranla męskie i dziecinne 
oraz raglany poleca Wohl- 

muth I Rubin, Grodzka 61, vis
a vis kościoła ewangelickiego.

I Ibranla męskie i dziecinne 
7* oraz wielki wybór ragla- 
nów po cenach zniżonych 
poleca Dom konfekcyjny, ulica 
Grodzka 26.

M a raty ubrania lrakowe, 
smokngowe, marynarko­

we, płaszcze, kostjumy dam­
skie, według m iary z własnej 
lub dostarczonej materji po­
ieca Józef Kumaia, Kraków, ul. 
Szczepańska 1. 11.

M Relsman Magazyn kon-
* fekcji damskiej, Kraków, 

Plac Dominikański 1.2. tel. 4339.

Nakład krawiecki cywilny i woj- 
"  skowy wykonuje wszelkie 
roboty w zakres ten wchj- 
dzące. Przy zamówieniach 
opust 25%. Posiada na skła­
dzie wybór spodni do konnej 

jazdy angielskiego kroju. — 
Zamówienia wykonuje sta­

rannie i punktualnie.
W. Żmuda, św. Tomasza 21.

Salon mód damskich
M. GiSSER

u l .  F l o r j a ń s k a  3 6 , 1.  p .
drzwi na prawo.

U W A G A !  M w iększy 
(najnowszy

wybOrżurnaiimóti
A. N0SSENHOLZ, Florjańska 36,
I p. u p. Gissera na prawo.

Zakład krawiecki Józeła Gajdy, 
Ktaków-Dębniki, Kynek, w y ­

konywa wszelkie roboty w za­
kres krawiectwa wchodzące
o 2g% taniej.______________

K. B0BNSTEIN
Kraków, ulica Florjańska I. 28
poleca swój bogato zaopa­
trzony magazyn ubrań męs­
kich i dziecięcych. Ula P. T. 

Urzędników znaczny opust.

D la  P a ń  i P a n ó w
M A T E R IE  W E Ł N IA N E

na kostjumy i ubrania, na 
płaszcze i raglany. Jedwabie 
w w ielkim  wyborze. Plusze 

i weiwety Ceny Konkurencyjne. 

P .  R IT T E R M A N , K r a k ó w ,  

R y n e k  9  (w  P a s a t u ) .

Kosmetyka

J a n  N i e ż y ń s k i
Perfumeria, salon kosmetycz­

ny. — Fryzjer damski.
P la c  W  W . Ś w ię ty c h  11.

W a i n e  d l a  P a ń  i
Krem czeremchowy .Vamosz“ 
Woda czeremchowa „Vamosz* 
Mydło czeremchowe „Vamosz*
Farby do włosów światowej 
sławy Longin 1 fi. 2 zł., we 
wszystkich kolorach oraz wy­
roby Dr. Lustra poleca VI. LA- 
ZAhOWICZ, Kraków, Garbarska 4. 
10 szt. różnych mydełek 2 zł.

Maszyny do pisania

ftiowak, Kraków, Grodzka 44,
Tel. 3541. „Elo“ do powie­

lania, „Torpedo* do pisania.

Naprawa I czyszczenie maszyn 
do pisania I rachowania tylko

W. KEYHA m m
KRAKÓW, UL. FLORJAŃSKA 3.

Meble

HJEebla stylowe luksusowe, 
**• Diurowe, dekoracje wnętrz 
poleca M Pleszowskl, Kraków, 

Mały Rynek 2, Tel. 4=130.

HetiEe stylowe luksusowe etc.
poleca

l  M M , BLIUUPlTALHAL.fi.
Telef. 4074. Rok zaloż. 1860.

Meble gięte
r o d z a j u  z i a b r y k i  S. A. 
„MUNDUS" dostarcza hurtow­
nie i detajlicznie zastępca na 
Polskę Rudoif Dattner, Kraków, 
ul. Studencka 26, telefon 3575

M P R I  F  klu bow e , biu ro-
■VIC. D L L .  WE, DYWANY PER­

SKIE, poleca najtaniej

Sri
b r a k ó w ,  F io r ja ń s k a  2 5 .

8S  zagotówkę 
r I C D I i B  i na raty, 
roboty tapicerskia i wszelkie 

przeróbki wykonuje najtaniej 
S . F R iSC H , Kraków, ulica Sto­

larska I. 13.

M e b l e  w y k w i n t n e
z własnej wytwórni, forniery 
i dykty najkorzystniej i najta­
niej „PEBEO E-  Oddział w Kra­
kowie Szpitalna 7. Tel. Nr. 234. 
Oddział we Lwowie Zamarsty- 

nów, ul. Zamknięta 12.— Ulgi 
płatnicze.

Obuwie

Obuwie najelegantsze
i trwałe zagraniczne i krajowe po ce­
nach priyBtępnych najkorzystniej na­

być można w znanej firmie
Gizeia Brand, ul. Starowiślna 6.
UWAGA .- Wielki wybór pantofli zagr. 
zamszowych we wszystkich kolorach.

Obuwie luksusowe
o ry g in a ln e  m ode le  w iedeńsk ie  

poleca

„ K O R A B ”
K r a k ó w ,  S z e w s k a  L. 1 7 .

P łó tn a

PŁACHTY 1 płótno nie
L PRZEMAKALNŁ
wyrobu czeskiego dostarcza

U ROMPR Kraków, pl. Matejki 5
H, HUlIlLIi Telefon Nr. 4213.

Porcelana, szkło

Szlifiernia szkła i wytwórnia 
luster Z. Faldmann, Kraków, 

XXII, Jana Tarnowskiego 5.

pierwsza małopolska fabryka
■ zwierciadeł i szlifiernia szkła
Sp. z ogr. odp. Kraków, Grodz­
ka I. 6U, Tel. 4078 i 4225, po 
leca szyby i lustra szlifowane 
po cenach przystępnych.

iiUytwórnia luster i szlifiern ia 
■ *  szklą S. K'ipstein pi. Bawół 
L. 8, polecarlustra, szyby szli­
fow ane do m ebli oraz lustra, 
patentowe na deszczulkach 
po cenach konkurencyjnych, 
w ykonan ie p ierwszorzędne.

b z x ł o  o k i e n n e
poleca— oraz w ykonu je w szel­

k ie roboty  szklarskie
S .  I F l M k E L S T E l N

U L. . I t l tC Ł A jS iC A  L. 5 .

Przybory szkolne

Piorą stalowe
do pisania, p luskiewki, sp i­
nacze etc. fab ryk i Wasilewski 
i Ska, Warszawa, poleca za­
stępca KuiiOlf Dattnor, Kraków, 
Studencka 2 a .— leleisn 35/5.

Rowery

jjowery — Motory F. N. gumy 
”  i części składowe dostar­
cza E. Kluska,' Kraków, ulica 
Grodzka I. 63.

Kóżne

Wszelkie przybury i  aparaty 
laboratoryjne, jakoteż od­

czynniki chemicznie czyste 
dostarcza Biuro inżynierskie 
„Cłiemołechnlka“ Sp. z o. odp 
Kraków, Rynek Bł. 39.

P I E C Z Ę C I E  K A U C Z U K O W E
monogramy i grawitowania

J. WALEIMTA
Sławkowska L. 3, Hotel Saski.

Sukna

ekład sukna Hirsch i Adolf 

** Eder, Kraków, Plac Uomi- 

nikańssl 2, Telefon 2257.

T a p ic e r s tw o

Zakład tapicersko-dakoracyjny
i wyrób kołder na weł­
nie, w a c i e  i p u c h u

A, R Y B IŃ S K I
S ia w k o w « X t f  L. 3 1 .

Otomany, kaaajki rozkładane.
wózki uzeemnu sprzedaje ta­

nio, zniszczone meble i wóz­
k i odnawia, gumy zakłada na 
poczekaniu p U ( r . O W I ( 2  
Kraków, ulica Mikałajaka L. 7.

S A L O N Y  ii lG T K ś

otomany, poduszki materacowe, 
wkłady żelazne, kanapki do roz­

kładania poleca

M. b a r d a c h
K r a k ó w , F lo r ja ń s k a  16

Dogodne w arunki!!

Transport

Cpółka Akc. Ola Międzynaro- 
J  dawago Transportu Schen- 
ker i Ska, Kraków, ul. Pańska 9,
Telefon Nr. 2122 i 2147.

pracsvia Sp. transportowa
** Dom spedyc.- komisowy 
Kraków, Grodzka SU, Tel. 4078, 
Wiedeń li, Praterstrasse 13, Tel.
40.416, Spól. trans. Cracovia 
Griinberg et Co.

Technika, 
elektrotechnika

Hurtownia pasów skórzanych 
i w ie lb łądzich , szczeliw , 

w ęży  etc. „Zenit" Sp. z o. o. 
Kraków, Szpitalna Nr. 7, Tele­
fon Nr. 4231.

jygaterjały elektryczne, motory
oraz w ielki wybór świecz­

n ików  „Pręd* Gołębia 3, Te­
lefon Nr. 4553.

Cwieczniki elektryczne wwiel-
kim  wyborze „Lux*. Skład 

przyborów elektrycznych Kra­
ków, Plac Dominikański I, 2,
Telefon Nr. 3335.

■ nż. Tadeusz Leszczyński. Biu- 
1 ro i sklep, Kraków, Grodzka 65.
Wykonuje instalacje elektry­
czne, gromochrony, dostarcza 
materjały elektrotechniczne 
i techniczne. Lampy i aba­
żury gotowe i na zamówienie

LOKOMOBILE
LANZA i WOLFA 

M o t o r y  r o p n e  D ie s le
lAaszyoy drzewne i cegielniane

dostarcza natychmiast

inż. W id n  G » i  i Ska
Kraków, Karmelicka 14, tel. 4070.

Materjały elektrotechniczne
dostarcza Biuro elektrotechn.

Heffner i Bergsr
Kraków, Szewska 18. Tel. 4153.

a r t y k u ły  te c h n ic z itft  
i e le k t r o te c h n ic z n a

najtaniej S .S Z A J E R
Kraków, Piać WW. Świętych 8.

.'. Teletonu Nr. 4154. : .

Trykotaże
Pończochy, rękawiczki, try­

kotaże, najtan ie j u

H. L I C H T I G
u l i c a  G r o d z k a  L .  7 1

P o ń c z o c h y ,  r ę k a w ic z k i ,  
t r y K o t a r z e  konkurencyjnie

Ignacy Kornblum
F lo r ja ń s k a  6  (w podworcu)

Węgle

krakowskie Biuro Handlowa 
* '  Kraków, Florjańaka 8, I p-
Tel. I0ti7, sprzedaje hurtów ’ 
me i  detajlicznie węgiel kra­
jowy „Brzeszcze*, „Bory", gór­
nośląski .Em inenz". D la za­
kładów przemysłowych znacz­
ne opusty i udogodnienia kre­
dytowe.

TRANSMISJE
wszelkiego rodzaju na­

tychmiastowa dostawa 

„ P R Z E M Y S Ł 11 K r a k ó w  

iw  Krzyża L. 1. Telefon 2348.

i  C H L O R O D D N T i

>

4
as

z

|  FORTEPIANY, PIANINA
^ w wielkim wyborze, w najstarszym składzie
£ Z .  U A B Y  N A S t .
S  Kraków, św. Anny 3. Tel. 465


